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List otwarty 200 posłów labourzystów de pre- 
miera Altlee w sprawie planu gospodarczego 


i poliiyki zagraniczne 


3 LONDYN PAP. — Na łamach „Daily Herald" pojawił siè list otwarty pò- 
słów Labour Party, którzy krytykują. rządowy plan gospodarczy, List podpisa- 
ła 19 posłów ż Crossmanem, Vootem, Jernies Lee i Mikardo na czele. List ten 
przedstawia poglądy 200 posłów, Labour Party. 


Autorzy listu stwierdzają na, wstępie, 
że przemówienie premiera Attlee prze- 
raziio posłów. Labour Party nie tym co 


została powiedziane, ale to co pokryto 
„imiczeniem*, W liście podkreślono: na- 
stępnie, żę, Wielkiej Brytanii nie ponta 
£ą krótkowzrocz.e ograniczewa, gdyż 
sytuacje może poprawić jedynie długo- 
falowe planowanie. N 
OERA PETET 


Braterska współpraca 


Dziś we wszystkich miastach powiatowych 
1 wydzielonych województwa łódzkiego zbię” 
rają się konferóncje powiatowe aktywu PPS. 
i PPR. Trudno przecenić donlosłość ich obrad, 
One to bowiem winny praktycznie  zrealizo- 
wać uchwały Rady Naczelnej PPS i Komitetu 
Centralnego PPR co do współpracy obu bra- 
tnich organizacji, 

Uchwały władz” naczelnych obydwu Partii 
orąz narada wojewódzka aktywu PPR i PPS. 
w EŁodzi postawiły przed bratnimi organiza- 
cjami partyjnymi w powiatach, w fabrykach 
1 na wsi szereg ważkich zadań. 

Wymienimy najważniejsze: wspólne praca 
| wałka o wykonanie planu gospodarczego w 
kaśdej fahryce i w każdej gałęzi przemysłu, 
walka z sabotażem i dywersją gospodarczą, 
walka ze Sspekulacją i drożyzną i tą drogą 
walka o poprawę byłu mas pracujących, wal. 
ka z wrogą propagandą, akcja oczyszczanią 
aparatu adminisiracyjnego z wrogów i szko» 
dników reakcyjnych, 

NAJWAZNIEJSZYM ZADANIEM  KONFR- 
RENCJI POWIATOWYCH JEST USTALENIE 
JAK NAJŚCIŚLEJSZEJ WSPOŁPRACY OBY. 
DWU BRATNICH ORGANIZACJI, — NIE TA. 
KIEJ OD SWIĘTA I UROCZYSTYCH ZEBRAŃ 
ALE TAKIEJ NA CODZIEŃ, W POWSZED. 
NIEJ, PRAKTYCZNEJ DZIAŁALNOSCI, 

W tym cela konferencje będą się musiały 
zastanowić w jaki spośób najszybciej t naj. 
sprawniej URZECZYWISTNIC uchwały Rady 
Naczelnej PPS i wojewódzkiej narady aktywu 
PPR i PPS w Łodzi, a uchwały te zobowią= 
tuje: 

„WSZYSTKIE ORGANIZACJE PPS i 
PPR. DO USUNIĘCIA ZE SWOICH SZE- 
REGÓW ZAMASKOWANYCH WRN-ow- 
ców WiNowców, PSL-owców, WSZYST» 
KIE ELEMENTY ROZBIJAJĄCE JEDNOLI. 
TY FRONT OBU PARTII i ZYWIOŁY 
IDEOLOGICZNIE OBCE". 


Nie mogą to być ogólniki. Trzeba, aby 
wszystkie te wrogie jednolitemu frontowi ele 
menty były wymienione z imienia i nazwiska, 
f ABY KAZDA Z ORGANIZACJI WYCIĄ- 
GNĘŁA NIEZWŁOCZNIE KONSEKWENCJE 
W STOSUNKU DO WROGOW  JEDNOLITE- 
GO FRONTU AZ DO WYRZUCENIA ICH Z 
PARTII WŁĄCZNIE. Trzeba w obydwu par- 
tiach stworzyć ATMOSFERĘ NIETOLERAN- 
CJI wobec wszelkich  /WRN-owsko»reakcyj- 
nych, a także i sekciarskich żywiołów. 

KTO PRZECIW JEDNOLITEMU FRONTO- 
WI, kto ma w slosunku do jednolitego fron- 
fu i współpracy obu partii jakiekolwiek „za- 
strzeżenia” — DLA TEGO NIE MA MIEJSCA 
ANI W PPS-ie, ANI w PPRa.e 

Tylko przy takim poważnym traktowaniu 
uchwał władz naczelnych obu partii, TYLKO 
PRZY BEZWZGLEDNYM WYKONYWANIU 
TYCH UCHWAŁ STWORZONA ZOSTANIE 
POTRZEBNA BRATERSKA ATMOSFERA, 
PEŁNA WZAJEMNEGO SZACUNKU, tylko 
« wówczas psprawadzimy polską klasę robotni- 
czą i naród pólski do nowych zwycięstw w 


walce o lepszą przyszłość i szczęście Polski. 

KONFERENCIJOM 
PPR ZYCZYMY 
BRAD. 


POWIATOWYM PPS i 
NAJOWOCNIEJSZYCH O- 


Rząd — czytamy w liście — winien 
podjąć odważną i stanowczą akcię w 
następujących sprawach: 

1) Sprawa redukcji sił zbrojnych. Premier 
zapówiedział, że demobilizacja obejmie ne 
facto jedynie 80: tys. żołnierzy, ca oznacza, 


————H 1 


3 Anglii 


że do marca 1948 r, pod bronią będzie 
znajdowało przeszło. milion żołnierzy. > „My 
domagamy się — piszą kęstowie Labour Par- 
ty — demobilizacji 750 tys, żofnierzy do mar- 
ca 1948 r. W» szczególności należy wycofać 


się 


wojska brytyjskie ze Środkowego  Wscho- 
du i ograniczyć ich ilość w Niemezech I w 
Austrii". 

2) Sprawa ogruniczeń gospodarczych. — 


Autorzy listu podkreślają, że premier Attlee 
(Dalszy ciag na sir. 2) 


Holandia odrzuca arbitraż 


Zalecenia Rady Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji 
zhagałelizowane przez rzą! Beela | 


LONDYN PAP, — Agencja Reutera dóna- 
si z Hagi, powołując się na źródła miarodaj- 
ne, że rząd holenderski odrzucił propozycję 
arbitrażu w sprawie konfliktu w Indonezji, 
m. im, także wniosek mediacji ze strony Ra- 


dy Bezpieczeństwa, jak ta proponowały Ju- 
die. 

Wyżej wspomniane żródła odmówiły 
wszelkich komentarzy na temat wiadomości, 
że rząd holenderski nie będzie się jednak 


sprzeciwiał kontroli że strony komisji Rady 
Bezpieczeństwa nad wykonaniem warunków 
zawieszenia broni 


LONDYN PAP. — Według doniesień a- 
gencji Reutera z New Dalhi, tamtejsze wła- 
dze wojskowe w porozumieniu z rządem in- 
dvjskim i rządem tymczasowym Pakistanu 
wydały zakaz wywozu z portow indyjskich 
wszelkich małerjałów wojskowych  przezna- 


czonych dla rządu holenderskiego 


ssis 


I PRAC 
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zerrem 


Festival młodzieżowy 
w Pradze 


„ W Pradze czeskiej odbywa się międzyna» 
rodowy festival młodzieży. Stolica Czechosło- 
wacji zaroiła się 60-ciotysięcznym tumen 
młodych ludzi ze wszystkich państw świata, 

Na llustracji — Hradczyn — Serce Złotej 
Pragi. 
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Ramadier — konik reakcji 


Rząd francuski zamierza wznowić stosunki handlowe z gen. France. Torpe- 
dewanie ustawy o wyborach samorządowych 


PARYŻ PAP. Minister Bidault oświad 
czył na posiedzeniu komisji dla spraw 
zagranicznych zgromadzenia narodowe 
go, że Francja powinna podjąć kroki 
zmierzające do wznowienia stosunków 
handlowych z Hiszpanią. 

PARYŻ (obsł. wł.) — W piąłek zgromadze 
nie narodowe przyjęło 240 głosami przeciwko 
191 wniosek premiera Ramadier o odroczenie 
dyskusji nad nową ordynaćją wyborczą do 
samorządów do czasu omówienia jej na spe- 
cjalnie zwołanym posiedzeniu Rudy Mini- 
strów, któte miało odbyć się w piątek w nocy. 

Nad projektowaną reformą trwała przez 
cały dzień namięlna dyskusja. Posłowie socja 


listyczni, radykałowie | przedstawiciele pra+ 
wicy poparli wniosek o odroczenie dyskusji 
komuniści głosowuli przeciwko wnioskowi, a 
MRP powstrzymali sìę od głosu. 

Prasa paryska oświatcza, że premier Ra- 
madier chce za wszelką cenę storpedawać no 
wą ustawę o wyborach samorządowych we 
Francji i występuje w roli konika zeakcji. 


PARYŻ (obsł, wł) — Jeżeli Zgromadzenie 
Narodowe zaaprobuje plan oszczędnościowy 
Ramadiera, 300 tysiącom urzędników pań: 
stwowych we Francji grozi zwolnienie z pra: 
cy, mimo, iż proponowane oszczędności ograr 
niczają się do administracji centralnej. Zwole 
nieni urzędnicy mają otrzymać urlopy i trzy 
miesięczną odprawę. 


Rekord poczyiności „Trybuny Robotniczej“ 


400 tys. egzemplarzy dziennego nakładu 


Wyrazy uznania od Towarzysza Wiesława 
Do 
KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO I ADMINISTBA 
CYJNEGO: „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” * 
w Katowicach 

W imienlu KC PPA wyrażam Wam uznanie 
za osiagnięcie i przekroczenie 400 tysięcy ©- 
gzemplarzy codziennego nakładu „Trybuny 
Robotniczej”. 

Realłzując linię partii, nie szczętdźcie sił, 
aby „Trybuna“ służyła jok najwierniej Judo- 
wi pracującemu, aby uzbrajała ga duchowo 
do nowych zwycięstw w budownictwie Pol- 
ski Ludowej, aby stała sle tryhunq, 4 której 
roziegający się głos prawdy skupi wokół niej 


KONFERENCJE POWIATOWE 


AKTYWU PPSi PPR 


Dziś 10 sierpnia rb, odbędą 


się 


w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy, Pabia 


nicach, Końskich, Opocznie, Skierniewicach, Rawie Mazowieckiej, Wiełutiu, 
Sieradzu, Piotrkowie į Tomaszowie Mazowieckim powiatowe konferencje ak 


tywów PPS i PPR. 


Wojewódzki Komitet 
Potskiej Partii Socjalistycznej 
w Łodzi. 


Wojewódzki Komitet 


Polskiej Partii Robotniczej 
w Łodzi. 


miliony partyjnych i bezportyjnych domokrir 
tów. 
SEKRETARZ GENERALNY EC PPR 

(—) WŁ. GOMUŁRA-WIESŁAW 


Do REDAKCJI ; 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” w KATOWICACH 

„Trybuna Robotnicza” zaslęgiem swego 
nakładu objęła nie tylko Zagłębie Śląsko — 
Dąhrowskie, ten potężny ośrodek przemysło- 
wy 1 wielkis ognisko proletariackiego trutu 
— ale dla swego słowa | głoszonych hasał 
naszej peporowskiej prawdy zdobyła serca 
setek tysięcy czytelników z rozległych Oko. 
licznych terenów. 

A sialo się to dlatego, że „Trybuna Robot 
nicza” okozała się rzetelnym, niosqcym, Ży* 
we słowo prawdy, organem robofnicnym, n- 
mawlającym aktualne sprawy i bolączki, od- 
zwiezciadlającym istotne zagadnienia dzisiej. 
szej rzeczywistości uczciwie i wnikliwie, zdj» 
mującym szczere i bojowe stanowisko w ob- 
liczu najróżnorocdniejszych probientów na 
szych, bezkompromisowo zwalczającym za. 
kusy reakcji i wstecznictwa, 

Z okazji przekroczenia przez „Trybunę' 
400 tysięcy nakiadu dziennego — z okazji 
tego wspaniałego sukcesu w slużbie prasy 
robotniczej — składamy serdeczne peparow. 
skie pozdrowienia i życzenia dalszego nal- 
pomyślniejszego rozwoju, 

REDAKCIA „GŁOSU ROBOTNICZEGO! 


p zzz 
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-Grube ryby PSL-w organizacji szpiegowi 


obarcza nowymi PRAAT, dj ź ja 
x s x wę - m z H alizacją swego planu, przede wszystkim hla* 
Proces Niepokolczyckiego, Mierzwy i $-ki — rozpoczyna się jutro w Krakowie | ztobomiea i warstwy” niczamożne. „Nie 
WARSZAWA PAP. — Dnia 11 sierpnia roz możemy ztozumieć, — stwierdźają autorzy li- 
pocznie sią przed rejonowym “sądem Wojsko- 
wym w Krakowie proces kierownictwa orga- 


stu — dlaczego premier Altlee nie wspom: 
nial o dochodach przedsiębiorców prywat 
nizacjj szpiegowskiej, która działała pod 
kryptonimem „lzby Kontroli". 


wanie w Polsce i zagranicą, czego dowodem 
jest zapowiedziany udział wielu korespondan 
tów prasowych zarówno krajowych jak i za- 
granicznych, a 


proces ich zapowiada się sensacyjnie, Na roz 
prawę wezwano kilkudziesięciu świadków: 
Sensacyjne dowody rzeczowe zebrano w 17 
tomach. Proces wywołał wielkie zaintereso- 


mych. Nie można tolerować sytuacji, w któ: 
rej rząd zwraca się do robotników, aby zgo 


Na ławie oskarżonych zasiada: komendant 
główny WIN — NWiepokolczycki FranQiszek, 
zastępca sekretarza głównego NKW. PSL i wi- 
teprezes zarządu wojewódzkiego PSL w Kra- 
kowie — Mierzwa Stanisław, naczelny redak- 


Kierownik krematorium w Oświęcimiu 


Józef Hofer — aresztowany w Hanowerze ` 


dzili sięna tak wielkie wyrzeczenia. 

Należy wprowadzić dodatkowy podatek od 
zysków prywatnych i kapitałów, aby w ten 
sposób rozłożyć ciężary na wszystkie war: 


stwy w równym stopniu”. 


i iast” i m z á 3) sprawa socjalistycznego planu gospo 
sen: tygodnika a gina r. m. Karol, NOWY JORK PAP. -Z Hanoweru, torium oświęcimskiego. Hofer przebywał | garczego. W liście otwartym zaznaczono, że 
Koza 09 godów ary o: otrzymano tu wiadomość, że aresztowa | w ciągu dwóch lat w Hannowerze, jako paui Attlee w Age" e oe Barti 

lego PS akowiieć A Ta / z0ś j i =| malarz pokoj nił programu gospodarczego Labour Party. 
ki = „ode "1 Siaa ny został Jasef Hofer, kierownik krema- | malarz pokojowy, 1) sprawa hacłóhaliżacji piaemyśłu sialo- 


wegó, Autorzy listu przypominają premiero- 
wii Attlee, że Labour Party zobowiązała się 
nacjonalizacji 


czyk Alojzy i b. poseł BBWR — Osfafin Jó- 
| zef — kierownicze figury podziemia, oraz 
vi Rzymék vel Strzałkowski Edward, prof. Umt- 
wersyłełu Warszawskiego — Ralski Fuge- 
niusz, b, major KOP-u Tumarowicz. . 

Ze względu na to, że oskarżeni odgrywali 
wybitną rolę w organizacjach podziemnych i 
w PSL oraz w organizacji wywiadowczej, 


W kilku wierszach 3 


Jak donosi z New Delhi agencja TAŚS, 
Sarat Chandra, Bose prokłamował utworzenie 
w Indiach nowej partii socjalistyczno - řepu- 
blikańskiej. 


wobec swych wyborców do 
kluczowych gałęzi przemysłu brytyjskiego. 
Odłożenie terminu nacjonalizacji przemygłu 
stalowego na czas nieokreślony może być tø- 
zumiane, jako rezygnacja!z programu Labour 
Party, i przestrzegają premiera, że polityka 
jego może doprowadzić do upadku wpływów 
Labour Party. 

5) sprawa handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytanii. W liście otwartym posłowie Labo- 
ur Party apeluja do rządu, aby śmiało i szcza 
rze postawil wobec Waszyngtonu sprawę kla» 
uzuli 9-ej układu finansowego anglo - ame- 
rykańskiego, Jeśli rząd nie pódejmie w tej 
sprawie natychmiastowych kroków, to wszy- 
stkie ograniczenia i oszczędności pójdą na mar 
ne, W liście podkreślono również, 


Brytyjsko- węgierska umowa 


o wymianie handlowej 


LONDYN PAP. — Podano 
wiadomości, że w Londynie nastąpiło podpi- 
sanie tzyletniegóo ukladu handlowego bry* 
tyjsko - węgierskiego. Węgry będą ekspor“ 


urzędowo dó towały 


do Wielkiej Brytanii artykuły spo- 
żywcze, jak jaja, bekony, owoce, jarzyny itp: 
wzamian ła co będą otrzymywać sprzęt tech- 
niczny. — 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 


Ziedneczenie łódzkie 
Łódź, ulica SIENKIEWICZA 61. Telefghy 133-80, 221-90 i 173-31 
ODDZIALY: ~ 


s 1. Budownictwo mieszkaniowe 
W Cerroios w odległości 10 km, na połn= 2. 


dnie od Lizbony, nastąpił wybuch w procho- 
wii, w następstwie którego zginęły dwie o 


s , 7 


ul. Kilińskiego 136, tel. 188-35 
Al. Kościuszki 43, tel. 160-22 
ul. Żeromskiego 46, tel. 268-76 


BUDOWNICYWO PRZEMYSŁOWE | 


i że w tā- 
3. INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 


kim samym stopniu, w jakim Wielka Bryta- 


. soby a trzy zostały poważnie ranne. 4: INSTALACJE ELEKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ Strelinga 31 tel, 153-91. nią musi utrzymywać normalne stęsunki han- 
+ „jw 5, CERAMIKA uł. Sterlinga 31, tel, 153-91 dlowa Adla Sro nyi an "E 
7 bm. przybyło do Rzymn 30 dzieci pol- 6. ODDZIAŁY TERENOWE ONG. TOEWIRUG: SEE ATOMIN sea gożęj roko ' 


Radzieckim i Europą Wschodnią. „Rokowania 
handlowe ze Zwiazkiem Radzieckim — podkre 
ślają autorzy listu — nie powinny być zry* 
wane z obawy, że moga ‘one skomplikować 
nasze stosunki ze Stanami Zjednoczonymi.” 

W końcu autorzy listu otwartego żądają 
od premiera Attlee, aby zrewidował swój pro 
gram gospodarczy i rozszerzył go wedle wy» 
fycznych wyżej podanych. 


Rokowania brytyjsko-radzieckie 
LONDYN PAP; Jak donosi agencja 
Reutera, rządy brytyjski i radziecki po- 
czyniły kroki celem wznowienia rokowań 
handlowych, które znalazły się ostatnie 
na martwym punkcie. l 


skich, sierot po poległych żołnierzach. Dzie- 
ni te, którymi opiekuje się Włoski Czerwony 
Krzyż spędzą miesiąc nad morzem w Felloni- 
ta. 


CZĘSTOCHOWA — SIERAD Z — OZORKÓW i inne 
WYRONUJA l p 
wszelkie roboty budowlane, dro gowe, budowę kominów fabr., obmu- 
rowanie kotłów, roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, 
kanałizacyjno-wodociągowe, ogrzewanie centralne oraz _ instalacje 


elektryczne. 
POSIADAJA 
WŁASNE WARSZTATY MECH ANICZNE — TARTAKI I STOLAR 


NIE, SPRZĘT I NARZĘDZIA —ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY 


UWAGA! Ob.Ob. Adm'nistratorzy, oraz Komitety Domowe 


Spółdzielnia „BUDOWA“ Pabianicka 32 tel. | dła napraw: studni mechanicznych, instala- 
Biuro 209-76, uruchomiła oddziały: |cji rur wodociągowych, łazienek itp. Remonty 
Ślusarsko « budowlany i Dekarsko - Błacharski | dachów pod fachowym kierownictwem. 


CENTRALA RYBNA 
20 ODDUN W 40021 NAFTOWA 1 


à Według informacji „New York «Herald 
Tribune”, Niemcy w połączonej strefie bry- 
łyjsko - amerykańskiej otrzymali w ciągu li- 
pca „około pół miliona ton żywności wartości 
61 i pół miliona dolarów, 


rganizacji => 
| 


Agencja Reutera donosi z Amritsar, że w 
%iosce Jalalabad, w pobliżu Amritsar, w Pen 
dżabie, zginęło 100 Sikhów i Hindusów w zaj- 
ściach, do których doszło tam w piątek. W 
wiosce: Chazipnr zginęło 14 Muzułmanów, aj 152-43, 
7 zasztyletowano w Amritsar. J 


LITOGRAFICZNA WYKONYWUJE: 
SPOŁDZIELNIA PRACY _ wielobarwne etykiety, plakaty, 


ER A BWÓ D R U K gi „wszelkiego rodzaju opakowania 
LL ć 


różne prace wchodzące 


$ § 
TARD CLÖWNT— WARSAWA, PUŁAWSKA 


Tel. 137-81 oraz 


stale posiada w swych magazynach: AA acza 40. W w zakres litografii f 
RYBY SWIEZE E — nah i morskłe, sandacze, karpie „szczupaki, "Ww wow ow ars i yi 
DORSZE i inne, Ą 
- SLEDZIE KONSERWY RYBNE RAKI . i è 
Centrala Rybna przyjmuje zamówienia od Stołówek, Spółdzielni, oau 


Sklepów detalicznych. 
DOSTARCZA towary zamówione własnym taborem w obrębie miasta 
dzi i do wszystkich miast Vyojewództwa Łódzkiego. , 
- GWARANTUJE SWIEZOSC RYB 
Przewóz Ryb odbywa się w specjalnych wagonach | samochodach « 
chłodniach i zamrażałniach (Semitfawierach.) 
Przechowiije się ryby w chłod niach składowych. 
i Centrala posiada własne sklepy detaliczne: 
) W Łodzi, ul. Gdańska Nr. 7 s 
Hala Geyera ul. 6-go Sierpnia Nr. 21/23 (wkrótce otwarcie). 
Sklepy detaliczne zaopatrzone są w specjalne chłodnie mechaniczne, 


| Zjednoczenia Prem. Maszyn Elektrycayh 


ZAKŁAD M. 22 GDAŃSK 
Gdańsk- Wrzeszcz 


ul. Wajdeloty nr 22 a 
Tel. 416-08 B; G. K, 1208 Oddz. Gdańsk 
wykonywanie tablic rozdzielczych: prze 
wijanie i naprawa silników i transior= 
matorów. Naprawa i konserwacja elek- 


Pod Zarządem Państwowym 
Fabryka. Trykotów 


Edelmann, Grissel 


Łódź, uf. St. Jaracza 40 


|" 


po 


tryczna urządzeń dźwigowych. Wszel. 
t zw. „konserwatory”, w których ryba przechowuje się przy tempe- sel, 162-11 kie roboty mechaniczne i ślusarsko= 
raturze da —150 CG, spawalnicze, 
i | PE M e y a * =- ję ji IEEE ERZE [7 
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mi Grecy, a przynajmniej ich sztab. Nie 
mieli amunicji, nie mieli pocisków, nie 
mieh medykamentów i próduktów ży- 
wnościowych. A jednak trzymali się. Go 
rzej było z transportem. Grecy puścili w 
ruch nieliczne ciężarówki zabrane Wło=* 
chom. Anglicy również przesłali kilka- 
dziesiąt maszyn. które bardzo często 
psuły Się. bo nie było zapasowych cze 
ści, potrzebnych do remontu. O przysła- 
niu tych części nikt nie pomyślał. A dro 
gi były straszne: woda j glina: 
Angielscy lotnicy na cały tydzień za- 
wiechafi lotów z powodu złej pogody. 
Codzień pad na przemian śnieg z de- 3 
szczem. Nawet Nitraleksis, który niewia- 
domo skąd Znów sie zjawił na horyzon- 
cię, mie odważył Się latać na swoim 
„Brege”, Przeż całe dnie lotnicy wysia- 
dywal w restauracji popijając „Onzo“. 
Hacky usiłował wydostać dodatkowe 3 


wy a w e a 


ZAWIADOMIENIE 


Spożywcza Spółdzielnia Pracowników 
Miejskich w Łodzi z o. u, powiadamia 
swych członków, iż dnia 24 sierpnia 
1947 r. o godz. 9-ej w pierwszym i o 
godz. 9,30 w drugim terminie, w sali 
ośrodka sportowego RKS TUR w Hele- 
nowie, odbędzie się 

WALNE ZEBRANIE 
z hastępującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór prezydium; 

2) Odczytanie protokółu z poprzednie. 
go Walnego Zebrania; 
Sprawozdania; 

a) przewodniczącego Zarządu, 
b) finansowe, 

c) gospodarcze, ` 

d) Komisji Rewizyjnej; 

4) Dyskusja nad. sprawozdaniami; 
5) Podział czystej nadwyżki za 


Istotnie zrozimriał, jakie znaczenie 
miały jej słowa. Nachyliła się nagie i 
pocałowała go w czoło. 

_ — Dobranoc — rzekła cicho. Skierowi 
H fac się do drzwi prowadzących do Szpi- 
| tala. $ 

Quell wyczuł, że w duszy jei dzieje się 


Quell nazajutrz nie zobaczył się z Hē- 
lena. Nie mógł z nią spotkać sie przez 
cały tydzień. Rannych przywożono z 
frontu coraz więcej i Helena nie miała 
Po prostu ani chwit wolnego czasu, By- 
ła zawalona pracą w Szpitalu. 

Quell razem z Tapem i Brewerem na 


= 


rok 


to samo, co w duszach rozstrzeliwanych 
przed chwilą żołnierzy, Wiedział, że to 
st nietintiknione, że po prostu tak musi 


zrozumiał czym właściwie było jego" nu= 
czucie do Heleny: Nie chicał w to wie: 
rzyć. Ale już wiedział, że to "nezncie 
jest wieśnie takie, a nie inne: Wiedział 
dobrze 

3 4 


kilka dni zostali skierowani do Korycy. 
Mieli rozkaz towarzyszyć _„Błennhei- 
imom*, które bombardowały włoskie po- 


ści zenitówek, 

Wkrótce działania wojenne z obu 
stron ustały, Nikt zresztą nie wiedział. 
jak długo mogą się trzymać Grecy. Nie 
wiedzieli o tym nie tylko Włosi ale i Sa 


$ 


samoloty z Aten. W międzyczasie otrzy 
mano wiadomości od Sowta, który nie 
zginął j powrócił do Larisy. Miał lada 


chać. Plotek krążyło sporo. Jedna ź tych 
plotek uporczywie głosiła o tym, że 
wszystkich mają skierować z powrotem 
do Egiptu. Ile było w tym prawdy nikt 
nie wiedział. (D. c. n) 


1945/46; 
6) Absolutorium dla ustępujących 
Władz Spółdzielni; 
7) Uchwalenie 


yć. Pomógł jej otworzyć drzwi. Na se-| zycie i mosty. Akurat w. tym czasie| dzień przylecieć do Janiny. Gorell po- E ORERS DRAPES at 1042947 4 
kunde zatrzymała się na progu. Lecz;| Włosi zdecydowali się na kontrofensy-| woli przychodził do normy.  Znajdował|| _a) zmiany 68 6-11 i 22 Statutu Spół 

i? nie mówiąc nic, popatrzyła ma miego 1| wę. Akcja “„Blennheimów miała im wj sie jeszcze w szpitału w Atenach, skąd dzielni, A CE 
zmkreła za drzwiami. Wyszedł z- bra-| tym przeszkodzić. Zadanić było dość łat-| nadesłał list, dziękując kolegom za o- 9) Wybory uzupełniające do Rady 
ny, Przystanął na mokrej ziemi, I nagle] we, gdyż Włosi nie mieli wiekszej iło- | piekę. Pytał również w liście — co sły- Nadzorczej; ; ; 


10) Wolne wnioski. > 
Dojazd do sali obrad tramwajami ti- 
nii 6, 5 i 16. 
j Zarząd 
EE e w e a e R e a 
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Nr. 218 


Poprzez 


950-ta I 


OCZNICA DO 


GEOS R 


W bohaterskich walkach żołnierz polski dotarł 


do morza i obejmuje czujną straż nad Bally- 


kiem w r. 1945. 


Na pożółkłych kartach historii Polskiej 
znajdujemy nazwę Gdańska już za czasów 
króla Bolesława Chrobrego. Król ten posłał 
świętego Wojciecha dla szerzenia chrześc!- 
jaństwa w swych nadmorskich dziedzinach 
Święty Wojciech Wisłą wyruszył w swojój 
misji, dotar? do morza i w Gdońsku wiąśni 
nauczał  chrzcił, Tak głosł historta. Działo 
ślę to w roku 397, a więc, 350 LAT TEMU. ISt- 
niat już wiedy Gdańsk 1 polskiemu królowi 
padiegoł, gdyż w jego posiadłościach rdzen- 
nych się znajdował, 

Lud tu żył zdawna tylko słowiański, po- 
morski, — mówił po polsku, raczej po ka- 
szubsku, Już od X więku władała tu państwo- 
wo budująca Się Polska, I fuż wiedy Gdańsk 
był handlowym ośrodkiem. Ale w handlowym 
Jego życiu, u samych Jego podstaw i Źródeł 
pe znów wybiinie zaznaczała stę jego pol- 
skość. Główńym artykułem hemdlu qdedńskie. 
go były prodakty półskiej roll 1 polskich la- 
sów, 

Historia Gdańska — to właściwie HISTO- 
RIA POLSKI W WALCE Z NIEMCZYZNĄ z za- 
borczością odwiecznego niemieckiego „Drang 
nach Osten", Na przestrzeni wieków łapa 
yormańskich mojeżdźców usiłowała zdławić 
dażenie Polski do morza, zacisnąć się od- 
dechowym „gardle“ Polski, ńjściu Wisły = naj 
Gdańsku, Ale mfusło to, w nieustających wal 
kach z zalewem germańskim, ny każdym kro- 
ku podkreślało swoją ODWIECZNĄ POLS- 
ROŚĆ. Śwłądczyły o tym Orły Polskie na 


— 


maczojące dumne poczucie Gdańska, iż do 
Ezeczypospolliej. przynależy, Pełno było Or- 
tów Polskich nie tylko Ww samym mieście, ala 
1wo wnętrzu sal, pałaców gdańskich, na 
zwomikach sklepiennych, na portalach, NI- 
szczyli te znaki Prusacy, hakałyści 1 I4tlerow- 
cy, ale, mimo wszysio, wiele z nich pozosta- 


Luksusowy statek pasażerski „Grażyna” 
piur wartko false Bałtyku, słońce paliło niemi- 
łosiernie, a ja, „szczur lądowy”, przysiadłem 
się do wypoczywającego w cieniu wilka mor- 
skiego. 

Nie chcąc go płoszyć zacząłem rozmowę 
w sposób „niewinny: 

— Go to ża statek? czy to wrak, wydoby* 
ty z dna morskiego? 

— O nie, — brzmi odpówiedź — „Graży* 
nę” otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego w 
ramach odszkodowań wojennych, ściągniętych 
z Niemiec. 

Statek jest motorowcem w bardzo dobrym 
stąnia i należy do Towarzystwa Żeglugi Przy- 
brzeżnej „Gryte utrzymując stałą komunika- 
cję pomiędzy Helem, Gdynią i Gdańskiem. 

— Teraz — mówi marynarz — morze jest 
spokojne, ale bywają sztormy. Rejsy odby* 
wają się jednak bez względu na pogodę. Kur- 
sujemy przecież na stałej linii komunikacyj- 
nej 

Da rozmowy naszej przyłączają się inni 
marynarze, Ośmieleni poczynają opowiadać 
o sobie. Zarobki ich sł niezłe — przeciętnie 
około 12-ty tysięcy złotych miesięcznie plus 
umundurowanie, ale o wiśle lepiej powodzi 
się trybakom. 

— Czy pan uwierzy, że kułer rybacki przy” 
nosi właścicielowi ponad 200,000 złótych ty- 
godniowo. 

Dzień w dzień wypływója na pełne morze, 
ną połowy bliskie i dajekie dziesiątki łodzi i 
kutrów rybackich, przywożąc towar warłości 
wielu nmrilioenów 7! Jedyną trudnością 
jest wysoka cena sprzętu rybackiego. Cena 
„kutra wynosi 6—7 milionów złotych, ale Bank 
iBzhacki dziela rybakom pożyczek, sięgają“ 


ło do naszych czasów. Jeden z tych Qrłów 
historycznych zdobi dziś siedzibę prezydenta 


Gdańska, 


A najwięcej o polskości Gdańska świad- 
czyło jego bogactwo, z handlu zrodzone. A 


Gdańskich, — pówiada ob. Drozdowski; 


rza realną podstawę do 


Targów. Jednocześnie, 
Za sobą pożądany 
naszych stosunków x zagranicą. 


becność licznych wystawców oraz 


zagranicznych, ale przede wszystkim 


mamy przedstawicieli 


merykańskiej, Holandii itd. 


cych połowy ceny kutra. Spłata pożyczki roz« 
łóżona jest na długie lata. Przemysł państwo- 
wy w coraz silniejszym stopniu zaspakaja po- 
trzeby rybołóstwa.i żeglugi dostarczając sieci, 
płótno żaglowe, liny okrętowe, budując to- 
dzie i kutry. : 


— Tak. My tu, na Wybrzeżu, nauczyliśmy 
się żyć z morza í coraz lepiej zaczynamy: tor 
zumieć, że pieniądz leży po prostu w morżu i 
że trzeba tylko gó umieć wydobyć. 


Ilość rybaków w.porównaniu z latami przed- 
wojennymi wzrosła wielokrotnie. Repatrianci 
z Wileńszczyzny i Polesia, z Krainy wieczne- 
go niedostatku I głodu, nauczyli się sztuki po- 
łóowu od starych Kaszubów i dziś bogacąc się 
zarazem umacniają Polskę na morzu, 

— Rolnik — tłumaczy mi jeden z rozmów” 
ców — nigdy tyle nie zarobi, co rybak. Zie- 
mię trzeba zasiewać, bydło trzeba karmić i o- 
porządzać, a ryby żywią się i rozmnażają bez 
udziału człowieka — tylko łowić i przywieźć, 

Jedyny kłopot to niedostateczna konsump- 


Krótkie sygnały importowe - eksportowe 


W ramach M. T. G, coraz bardziej rośnie 
ruch w zakresie zawierania transakcji z zagra» 
nicą. Tłumaczy to się tym, że zagraniczne fir- 
my mają szereg ulg wałutowo = dewizowych 
w dziedzinie finalizowania i realizacji umów 
oraz poszczególnych transakcji. 

Ostatnio zostały już zawarte transakcje ze 
Szwecją tą do eksportu izolatorów oraz pad: 


p A 


Q zadaniach, celąch oraz realnych możli- 
wościach i perspektywach Międżynarodowych 
Targów Gdańskich, opowiada dyr. MIG ob. 
Drozdowski, w ramach rozmowy, przeprowa- 
dzotej przez naszego specjalnego wysłannika. 

— Mówiąc o Międzynarodowych Targach 
należy pfzede wszystkim podkreślić, iż obecne 
Targi posłądają mocne podłoże ekonomiczne, 
zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- 
wo-finansowych, opartych na ułatwieniach ze 
strony Rządu. Właśnie ta okoliczność stwa» 
przeprowadzenia 
wszelkich transakcji z zagranicą w ramach 
dzięki tym ułatwie- 
mom bezsprzecznie Targi Gdańskie pociągną 
efekt z punkół widzenia 


Już teraz możemy stwierdzić poważna za- 
interesowanie się Targami ze strony zagrani- 
cy. Dowodem powyższego jest nie tylko 5- 
delegacji 
spora | 
ilość zawartych już w pierwszych dniąch Tar 
gów transakcji, Z zagraniczńych wystawców 
10 krajów, z delegacji 
nałeży wymienić licznych kupców z Francji, 
Stanów Zjednoczonych, strefy okupacyjnej a- | 
W charakterze nych Targów Gdańskich jest podkreślenie wo | 
obserwatorów przybyli przemysłowcy i ekspor 
terzy z Belgii, Brazylii, Meksyku, Egiptu, Tur- 
KOZYRA ASKARA APART CYECACEY POTOP A ANE a ea s asa O a A an asa a s ta a A a aa TAN a AM TA E AE TS eU E E a a OLE ta eta a eaan Et a aa aa aa iaaa 


stajemy się krainą marynarzy i rybaków 


Rozszerzony dostęp do morza — to wzrost udziału w jego skarkach 


|BOTNICZY 


Iskiego Gdańska 


|handel ten powstal i rozwijał się jedynie zę 


pracy polskiego robotnika i chłopa, ze znoju) 


na Wiśle. 


z pod znaku swóstyki. 
się zaczęła... 


gruzach aliara tej wojny. Ale, jednocześnie, 
gdy minął koszmar okupacji, rozpoczęła się 


NOWA ERA W DZIEJACH GDAŃSKA. Era roz-§ 
kwiłu pod skrzydłami Orłów polskich, dum-[f 


nie dziś spoglądających na polski Gdańsk. 


Niemców już nie ma i nie będzie nigdy, I, mig 
mo ruin, polski Gdańsk rozwija się coraz buj-ffi 
niej. Port już dawno jest czynny, U nabrzeżyjź 


okręt za okrętem. W uczelniach coraz więcej 
słudiującej młodzieży, W stoczniach stuk młot 
ków setek robotników. Już realnie majaczą 
kontury nowago Gdańska, który powstanie 
na dzisiejszych rulnach i zgliszczach. A naj- 
lepszym wyrazóm znaczenia gospodarczego 
naszego Gdońsko, na skalę już nie tyle kra- 
jowg, śle światową — są TEGOROCZNE 
PIERWSZE MIĘDZYNARODOWE TARGI GDAN.- 
SKIE, 


aji itp. Bawi również wycieczka kanadyjska, 
przybyła na statku „Batory”. 

Kraje europejskie nå ogół Interesują się 
przede wszystkim przemysłem śpożywezym, 
głównie zaś przetworami rybnymi, Natomiast 
nasz przemysł attystyczny, tekstyla, konfek- 
cja — interesują kraje północhe oraz égzoš 
tyczne. Na marginesie powyższego, należ” 
podkreślić, iż Targi mają nastawienie zade- 
monstrowania eksportowych bogactw Polski 
w zaākresiè glównia. aprowizacyjąym. Stąd 
właśnie kładziemy nacisk na przetwory nás 
szegó przemysłu rybnego, w ogóle spożywcze 
go. Uznaniem cieszy się nasz przemysł arty= 
styczny. Trzeba podkreślić znaczenie tego 
przemysłu w dziedzinie możliwości eksport 
wych, dając następujący konkretny przykład: 
za* 6 tac, wyrzeżbionych przeż naszegó göra- 


la, dostajemy jedną szwedzką maszynę do pit 


| sania, 

W zakresie Importu również zawarto już 
|w ramach Targów spgro trańsakcji. Najwięk- 
| sze zainteresowanie pod tym względem badzą 
| wyrobu Phillipsa oraz szwajćarsxiej firmy 
Minadey, Której produkcja jest potrzebna 
przede wszystkim dla odbudowy Obiektów 
| miejskich oraz wiejskich. 


Ważnym momentem pozytywnym. teqorocz 


bec szerokiego Świata i przedstawicieli z za- 
| orastcy, polskości Gdańska, , terenów  gdań. 


cja ryb w kraju. naszym. Trzeba, ażeby snołe- 
czeństwo nasze przywykło da tego, że posia= 
damy dostęp do morza i udział w jego Skar- 
bach. Trzeba, ażeby wzrosło spożycie ryb. 
które wynosi u nas obecnie na głowę ludności 
tylko 3 kg rocznie, podczas kiedy w Japonii 
wynosiło ono przed wojną 38 kq, w Norwegii 
26 kg, w Rosji i w Anglil po 25 kg, a w Niem- 
czech 14 kg. 

Stary marynarz, z fają w ustach, pokazuje 
mi łódkę na redzie, Młodzi chłopcy, kursanci 
ze statku szkolnego „Dar Pomorza , uczą się 
pod komendą robić wiosłami, Pracują qorli: 
wie, Rosną kadry polskich marynarzy. 

W oddali znika ląd... Za statkiem ciągną 
jeszcze białe mewy, Człowiek morza nigdy 
nie pozwoli jej skrzywdzić. Stare legendy ma- 
rynarskie utrzymują, że w mewach znajdują 
wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry* 
baków. 

Psychika narodu naszego zaczyna nasiąkać 
nie tylko sposobem bycia, ale i tradycją mör- 
ską. j S 


2 urzędników (pomoc biurowa w rachus 
bie), 
pisano umowę ze strefą okupacyjną amery- 2 maszynistki (wykwalifikowane), 
kańską ma dostarczenie 750 ton filetów ryb- 1 gońca (16—20 lat), 
nych. 1 księgowego (na wyjazd), 


Słabszy ruch panuje w dziedzinie importu. 
Największe zainteresowania biidzą pod tym 
względem z krajów europejskich Holandia o- 
raz Szwajcaria, z którymi już zawarto odpo- 
wiednia umowy (P) 


I potu leśnika polskiego, flisoka 1 wlòczkag 
Dlugie wieki okupacji pruskiej nie zdola- 
ły wyplenić fych widomych znaków polskie-j 
go Gdańska. Nie zdołoł w pełni uczynić tego% 
nawet najzaciętszy wróg Polski, — Gdańsk 
wojna wybuchła w Gdańsku i o Gdańslg 


Jak wiele miast polskich, I Gdańsk Jegi wi 


DĂ i—i 


Str. 


O ODES.. 


Wre praca w polskich portach 


z 


Za 6 tac góralskich — maszyna do pisania 


Możliwości i perspektywy Targów Gdańskich 


Rozmowa z dyrektorem MTG — ob. Drozdowskimi 


skich, 


tego „casus. belti: minions) 
Jędnocześnie, podkreśla się fakt, żę ws 
co Poska oflatyje na eksport, jest - tworym 
rąk, cacy polskiego rofbtnika I chłopa tw 


rzących ną pajskiej ziemi i z polskich ory. 


Budowa: kutrów. rybackich w:Stóczni: Ne 3 


duktów. Da wymowych szczegółów nie pó. 
zbawionych steny humorysty nej, świadczą 
tych jednałt o istotnej potrzeblś podobnego 
„aamacalnego" zademonstrowanią polskości 
terenów gdańskich, należy ehociążby ñas 
pujący dropny letz wymowny -fakt; biuro 
Targów  dóstało kilka listów z niektórych 
państw, adresowanych w-ten sposób; „Danzig, 
Polnische Okupation*„. 

Pod tym względem celowość Międzynarodo 
wych Targów Gdańskich jest 
pomijając już fakt pozytywnej potrzeby stwo 
rzenia ośrodka  importowo-eksportowego na 
skalę światową. 


Pow. 


ZJEDNOCZENIE BUDOWY 
WŁOKIENNICZYCH 


Łódź, Plac Zwycięstwa 2 


MASZYN 


zatrudni: 


m 


magazyniera (magazyn techniczny), 
urzędników obznajmionych z prowa» 
dzeniem kartoteki metałowej (pożąda- 
ni technicy), 


ta 


ślusarzy narzędziowych (na wyjazd), 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 


wraz z życiorysem i ofertami, 


„rach najmłodszej generacji poetów. 


, ustający łoskot, 
_ pełnym biegu, łoskot, który zdawał się wstrzą- 
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Jan. Śpiewak . 
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iersze Tadeusza Sokoła 


Zaprawdę, tragiczne jest pokolenie poetów, 
wyrosłych bez młodości, bez uśmiechu, poe- 
tów przedwczesnnej dojrzałości i smutku. Mto- 
dość, która kojarzy wszystko z pociskiem, z 
ogniem, ż ruinami, z kalectwam i rożdartyjn 
granatem jest aż nazbyt gorzka, 

Pocisk pozostał na zawsze jako uraz psy- 
chiczny, jako świadectwo tragicznej przeszło- 
ści „jako dziedzictwo lat, które ciążą, Czyż do 
pomyślenia jest, by po tej: wojnie mógł uka: 
zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi- 
no" i „Wróble na dachu”? Przecież te wier- 
sze pisał wówczas też. zdemobilizowany żoł- 
nierz, który dopiero ca wrócił z frontu. Prze- 
cież i nowoczesna wojna nie była bynajmniej 
zabawą. Tak, ale stopień jej natężenia był 
tałkowicie inny. A zraszłą poeta wówczas 
wracając do domu znalazł życie takie jakie 
pozostawił, gdy odchodził ma front; te same 
ulice, te same domy, ci sami sąsiedzi, oczy 
matki, dłonie ukochanej, A teraz? Tragicz- 
nym nieporozumieniem byłyby w obecnych 
czasach takie wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał. Wyrastają koszmarne obrazy niedaw* 
nej, okupacyjnej przeszłości, wykyzywiają się 
w grymas tragiczny, powstają obłazy czesto- 
kroć hyperboliczne, i tu właśnie należy do- 
szukiwać się źródeł ekspresjonizmu w two- 
Ekspre- 
sjonizm jako znamię klęski, upadku | załama- 
nia się psychicznego. Przecież młodość doj- 
rzewająca w czasach pogardy nie zawsze mo- 
że okrzepnąć wewnętrznie, 

Po to, by przełamać w sobie widzenie swo» 
Ich łat, by zetrzeć 2 źrenie swolch krew I roz- 
kazać uszom swolm nie słyszeć więcej wybu- 
chów bomb ani walących się domów, by noz- 
Irzom swoim rozkazać nie wyczuwać więcej 
iwądu pogorzeliska, a tylko wiatr wiejący z po- 
B, byTWargi znały tylko zapach traw, a dłoń 
łścisk serdeczny a nie pożegnania, na to 


wszystko trzeba wielu wysiłków i wiele pra- 
cy nad sobą. Na to trzeba surowości wząle- 
dem siebie, na to trzeba włączyć się w ogól: 
ny nurt życia społecznego a nie przebywać 
w przymglonym świecie indywidualnych. prze- 
żyć osobistych. 

Niestety, poeci najmładszego pokolenia, 
poeci zaczynający tworzyć po wojnie nie zaw- 
sze potrąfią znależć dla siebie odpowiednią 
drogę. Oczywiście, przyczyn 'i powodów ta- 
kiego. właśnie ich ustosunkowania się można 
znaleźć zbyt wiele, Oddziałowuje na to mię- 
dzy innymi wpływ starszej generacji poetów 
zasklepionych w swoich teoriach, zabłąkanych 
w sobie często więcej, niźli najmłodsi. Wpły- 


wa na to częstokroć nieumiejętna polityka 
wielu redakcji naszych tygodników, starająca 
się satucznia nadląć twórczość najmłodszych 
do swoich osobistych ambicji, a w gruncie 
rzecry w zupełności nie wychowijąca nowe- 
go pokolenia. Pomimo lepszych warunków 
wydawniczych znacznie trudniej obecnie jest 
debiutować poetom, odnaleźć swoją własną 
indywidualność artystyczną, 

Tadeusz Sokół należy do najmłodszej ge- 
neracji posłów, do tych, którzy tworzyć za- 
częli po wojnie. Tom jego wierszy, wydany 


niedawno przez spółdzielnię wydawniczą 
„Książka, stanowi jego debiut. Tytuł „Po- 
cisk i lira" i umiejętny dohór utworów wska- 


OOOO O O O O PEAK 


Tadeusz Sokół 


POWROT. 


Zatroskawi idziemy drogą: 
Oświęcim — dom. 

Krzyże za sobą 

po drogach 

pozostaw. 

Tu M 
obok 

leży brąt i siostra. 


NA PRZEŁOMIE Do Leopolda Staffa 


Granat. wybuchły niebem gwiazd, 
granat ściśnięty w dłoni, 
jak na obroży Świat — 


j 


może to właśnie już? 


"Trop lisa sunie przede mną 
na lasu biały brzeg, 


Wiosko moja 
ogniem liżaca h 
na strzechach płaczący śnieg! 


„Magazyny Szlochem Botek 
porywały w niebo dynamit, 


W falach Kamiennej 
ciemniały płonące wioski, 
wreszcię zgasły. 

ta broń opadła od ramion 
salutując niewysadzone mosty. 


W czerwonej gwieździe rakiety 
dłoń mi podała wolność. 


i s 
Odnalezieniem spalonego domu 
rozpoczął Się 

1945, 


Pamietamy zielone jabłonie, 
guiazda wróbhi ` 

tkane na belkach poddasza, 

zakręt 

i dłonie wyciągnięte. na DAGAD AA 
Nie zamykaj oczu, dojrzyj: 

ten sam dont i 
te Same ręce», 
uwierz, 

już nie nie zagrozi. 


„Kto jest ten dziwny nieznajomy”? 
L. Statt. 


Ochroń mnie; ierz moim gustom 
księżycom, gwiazdom i milczeniu, 
kiedy na czole mym zmrok usnął 
plama promienia. 


Ochroń mnie, odbierz niebu, wodzie 
jednym uśmiechem, jednym słowem, 
i ty nad rzekę przecież chodzisz, 

gdzie pachnie noc, gdzie śpiewa słowik, 


Ja wiem: banalne i zbrukane 

jak blaty welon w puStce rowu. 
że, jednak wrócę się, przystanę, 
pannom sklepowym noc opowiem.» 


Pod księżyc — łąka lśni się krepą, 
a wstecz — iskrami rosy broczy+ 
Jakby powiedział mistrz Ildefons: 
ktoś zauroczył. 


I tajemnicze są twe kroki: 

na czybkach butów księżyc usnął, 
księżyc przepiórka był o zmroku, — 
ochroń mmie, odbierz gustom. 


zuje wytałńje kierunek zainteresowania poe- 
ty, toteż tematyka większości utworów za- 
czerpnięta jest z przeżyć okupacyjnych. Są 
to: motyw września, żołnierza, któny padł al- 
bo pozostał inwalidą, Oświścim, wspómnienie 
wczeshej młodości, Zaledwie kilka utworów 
znajdziemy w tej książce opisowych, czy też 
lirycznych. 

Na, wstępie trżebą zwrócić uwagę na jed: 
na: SOkół nie poddaje się wpływom ekspre- 
sjonistycznym, tak cząsto spotykanym us 
tworach innych poetów jego generacji, i to 
jest bodaj najważniejsza zaleta jego utworów, 
Wiersze te są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy cżym obrązy są sugestywne, albowiem 
wzięte są z bezpośredniej obserwacji, Świa- 
iłome odrzucenie rymów przełamuje sztucz- 
ność wersylkacyjną. Sposób rozbudowania 
metafor wzięty jest na ogół z awangardy, nie 
zawsze jednakłe bywa szczęśliwie przetwo- 
rzohy, zindywidualizowany.  Wyczuwają się 
ró te wpływy, które załamują się w utwo* 
rar od Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
Pr, sia. Oto są wpływy spóźnionego ima- 
zinizimu „Tabun gwiazd spadających z sykiem 
w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe”. Obraz 
słaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie autor 
stara się doszukać nowych twórczości, po 
wstają obrazy doprawdy odkrywcze. Bardzo in» 
teresująco zbudowany jest wiersz  „Powsta* 
niec” oparty ma kontrastach:i 

„To miasto 

już na zawsze 

zamieszka w twym pustym rękawie, 

to miasto, 

da którego przytuliłeś. rękę, 
i Yeke dźwigającą karabin, 

rękę zgubioną w rumowiskach.,” * 

Motyw: „granat wybuchły niebem gwiazd, 
„qranat ściśnięty w dłoń” przewija się przez 
te utwory. Granat kojarzy się z gwiazdami. 
Przesmutny to objaw czasu. Wiersze te są 
przeżyte i nie mają sztucznego patosu. Jest to 

jak gdyby mówienie półgłosem, bez sztucznej 
patetyki i symboliki, Niekiedy są szorstkie 
1 chropawe, mają w sobie tod prozy — mi- 
mo to sprawiają duże wrażenie. To są wier- 
sze, do których można powrócić. Narracja 
częstokroć epicka. Pod tym względem przy- 
pominają Piętaka, np. zakończenie wiersza 
„Wieczór', Słownictwo dość bogate, Nieste- 
ty, opisując przyrodę 1 wieś, poeta trzyma się 
pomimo rozbitego zdania częstokroć utartego 
schematu słownictwa, przyjętego ostatnio w 
poezji. Styl nie jest jednolity, jest narasta- 
jący, tj. taki, który dopiero się tworzy. Gra- 
ficzny układ wierza nie zawsze jest umoty« 
wowany wewnętrzną koniecznością. Bywa 
przypadkowy. Wiersze te jednak sprawiają 
wrażenie bardzo sugestywnych obrazów, wy* 
dartych z głębi źrenic: są poważne, pogłębio* 
ne, zawierają duży ładunek intelektualny i eb: 
serwacyjny. Są one jak gdyby ustawicznym 
przypomińaniem przeszłości. 


TADEUSZ SOKÓŁ: „Pocisk i Lira”, Spół- 
dzielnia Wydawnicza „Książka”, Warszawa 
— Stron 73. 


Władysław Rymkiewicz 


Sprawa prywatna 


(Fragment opowiadania) 


W judaszu, w drzwiach parterowego bu- 
dynku ukazało się oko portiera, po czym 
drzwi ustąpiły i Kawecki znalazł się w wąs* 
kim, mrocznym korytarzu. 

— Obywatel do kogo? 

— Do pana majstra Wieczorka — odrzekł 
2e złością Kawecki i spojrzał portierowi wy- 
zywająco w oczy, - Kładąc nacisk na słowa 
„pan' powtórzył: — Do pana majstra Wie- 
czorka. 

— Obywatel dyrektor Wieczorek — brzmia 
ło wyjaśnienie — jest w kantorze. 

Kawecki uśmiechnął się zjadliwie, Mru 
cząc pod nosem: — Dyrektor, psia dusza! — 
wyszedł z korytarzyka na podwórze, wymosz* 
czone grubym, polnym kamieniem. 

Miał przed sobą trzypiętrową białą ścianę 
z pokratkowanymi jak szachownica oknami, 
w których połyskiwały» mętnie szybki w że- 
laznych obramowaniach. 

Z wnętrza fabryki niósł się pracowity, nie- 
niby dudnienie pociąqu w 


sać posadami gmachu i wprawiać białą ścia- 
nę w niewidoczne drżenie. 

Kawecki pchnął drzwi. Zatrzasnęły się za 
nim z hukiem, pociągnięte przez sprężynę. 
Nieustający łoskot i szum natarły nań teraz 
jak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kłę- 
bami pyłu. 

Zdenerwowany rozglądał się po kantorze. 

Zestosowane ściśle i pożółkłe jak stara 


klawiatura pianina. grzbiety segregatorów wy* 
zierały wł tę: z półek w szafach pod 
ścianami. 

Z boku PART dó podłogi, okgo dzwoni- 
ło cienkim jak brzęczenie komara  brzmie- 
niem, drżąc od intensywnego łoskotu maszyn. 

Trzy młode kobiety ślęczały nad stołami, 
nies i stosem papierów, księgami ka- 
sowymi i liczydłami. 

Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
z nich uniosła głowę i odgarnąwszy kolistym 
ritichem ręki pasemko blond włosów, spadają» 
cych na czoło, poinformowała, że dyrektor 
jest na sali, — Może pan wejść — powiedzia- 
ła, wskazując mu drogę przez długi korytarz. 

Udał się tam powoli i zatrzymał się na 
progu wielkiej hali fabrycznej, niezdecydo- 
wany, jakby porażony łoskotem, hukiem i 
zgiełkiem, z jakim pracowały długie szeregi 
maszynowej armii krosien. 

Mrużąc oczy patrzał na dziesiątki wirują- 
cych na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
napędowych. Z kół zwisały czarne, wyślizga- 
ne tasiemce w fiieustannym obrocie — pasy 
transmisyjne, Pasy wprawiały w ruch armię 
krosien, zbrojnych w dźwignie, płochy i bija- 
ki, które zadawały regularnie ciosy, rytmicz- 
ne i twarde. 

W długim, wąskim przejściu między kros- 
nami ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 
pracy jednej z robotnic przy warsztacie. 


Boczkiem, w obawie przed zajadłością pra- 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się 
w kierunku majstra. 

Więczorek na widok szwagra odstąpił od 
warsztatu Í ujął gościa za ramiona. — Edward, 
jak Boga kocham, ty tutaj.: Kopę lat! — i tym 
podobne, jak zwykle przy tego rodzaju powi- 
taniach. Był to wysoki, chudy mężczyziia, 0 
szarej, pomarszczonej twarzy i łysej czaszce, 
— Cò cię sprowadza? 


æ. Interesy — wyjaśnił zwiężle Kawecki 
i poprawił na nosie okulary w jasnej, rogo- 
wej oprawie. — Takie tam interesy! — dodał 


z nutkąwszyderczego ubolewania. — Ani mi 
się równać z tobą, ważny dyrektorze| 

Mówił głośno, starając się przekrzyczeć 
piekielny szum w fabryce. 

— Słyszałem, żeś awansował! Winszuję! 
Win-szu-ję! — wytężał głos dmuchając Wie- 
czorkowi w ucho. 

Zmęczony umilkł i rozejrzał się pobieżnie 
po hali. 

Wieczorek, idąc za spojrzeniem zwagra, 
oświadczył z dumą: 

— Puściliśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy 
tu przyszli w lutym, w miesiąc po wypędze- 
niu szwaba. wszędzie była taka ruina, pówia- 
dam ci, aż strach! Dopiero zwałuj ludzi, roz- 
palaj ogień w kotle, zatykaj szmatami polu- 
czone szybył.. A remont warsztatówi.. Mö- 
wię ci, spracowałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchoriliś- 
my pierwsze 25 krosien. Szwaby zostawiły za- 
pasy sztucznej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dostarczyło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, bracie, puściliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien Í produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki. 6 tysięcy metrów mie- 
sięcznie! 5 


Wieczorek szedł wielkimi krokami w przej- 
ściu między warsztatami. Szerokim gestem rę 
ki ogarnął Żelazne, pracowite państewko ro- 
bótników i maszyn. — Na razie brak nam je- 
szcze fachowców, wykwałifikowanych tkaczy, 
ale ludzie wracają powoli do kraju, zgłaszają 
się do pracy, Każdy woli pracować na swo- 
ich śmieciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
dwa, trzy miesiące, bracie, dojdziemy do peł- 
nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 
wełny na miesiąc! 

Wieczorek jak wódz łustrujący swą armię, 
rozglądał sięz dumą po hali. Oczy mu błysz- 
czały, 

— To była kiedyś prywatna fabryka? — za- 
gadnął Kawecki, spozierając znacząco znad 
swych okularów w jasnej, rogowej oprawie. 

— Prywatna. Właścicielem był pan Pik, 
Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tám 
powodzi. 

— A teraz? 


— Co teraz? — oburzy się Wieczorek. == 
Teraz ło jest tkalnia państwowa. 


Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszył 


dalsze słowa Wieczorka. Kawecki zdołał po- 
słyszeć tylko pytanie końcowe: — No, a ty 
co? 

Poprawił nerwowo, oburącz, okulary na 
nosie. 


Sam nie rozumiał dlaczego, chyba bez po- 
wodu, uczuł coś w rodzaju zażenowania i nie 
mógł nic na to poradzić. Jego sprawa wyda- 
ła mu się nagle mało ważna w tym pracowi- 
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
przesuwające się szybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ścierała się na proszek. I cóż z niej 
wreszcie zortało?... Miazga. 


GŁOS ROBOTNIEZĄY -_ 


Punktiualność — to podstawa wszelkiej pracy 


Ogólne skargi na nieobowiązkowość i niedbalstwa 


Idziemy naocznie zbadać sytuację 


Zz fabryk, z bier różnych płyną wciąż skar- 
m. na niedosłauleczną dyscyplinę pracy. al 
pracowników spóźnia się, opuszcza dni pracy, 
słowem zachowuje sią tak, jakby: nie TOZU* 
mieli, że od każdego z nas załeży wykonanie 
trzyletniego planu, że musimy Wszyscy pratos 
wąć rzetelnie | wypełniać swe obawiąski, 
Tylko wspólnym wysiłkiem na wszystkich pla: 
cówkach, we wszystkich dziedzinach dżwig- 
niemy kraj ze spusłoszeń do wyżyn dobroby* 
fu I pomyślności. 

„Postanawiamy wobec tego zrobić niespo- 
dziany wypad, by zorientować się, jak w isto- 
cle wygląda obowiązkowość i punktualność 
w Łodzi, 

Pogoda dopisała nam tak, jak byśmy ją | 
sami sobie wybrali na stacji meteorologicznej: | 
od rana ciął gęsty, drobny kapuśniak. | 

Od kogo zacząć te odwiedzimył Chyba od | 
CZ.P.W. Jako, że jednąk im dalej od „wła- 
dzy”, tym łacniej o zaniedbania, Wybraliśmy | 
położony nieco na ubaczu (przy ul Piotrkow- | 
skiej 53) Wydział Importu i Eksportu. I 

Urzędowanie zaczyna się o godz. 7,30. Już 
o godz, 7,15 jesteśmy na młejscu. Pierwszym 
dwunożnym stworzeniem, jakie nam się nawi- 
fa pod rękę, jest stara sprzątaczka, 

— O której otwierają tu biuro? — pyta to- 
nem sędziego śledczego nasz fotograf, tow. 
Kraska, 


— Wożźmy zaraz przyjdzie, a „panowie” — 
bo ja wiem — może za pół godziny, może za 
podzinę,.. 

Nie jesteśmy, oczywiście, zachwyceni pers- 
pektywą czekania jeszcze gadzinę na deszczu, 
ale cóż robić — zadanie swe musimy wypeł- 
nić, Jakiś sąsiad pociesza nam 

— Bo widzicia państwo, tu troszkę dalaj 
od dyrekcji, to nie tak wszystko idzie na go- 
dzinę.. i 

Za dziesięć wpół do ósmej otwierają się 
g trzaskiem drzwi garażu, Jesteśmy mile zdzi* 
wieni „Któż to jeszcze przed urzędowa go- 
dziną rozpoczyna pracę?" Rannym ptaszkiem 
pokazał się ob. Eugeniusz Markiewicz, szofer 
dyrektora ob. Banasia, Sumienny szofer woli 
przyjść trochę wcześniej do pracy, by punks 
ftalniè na wpół dó Osmęj być gotowym do 
jazdzą 


Wzór punktualności <= księgowy Marian Wer: 
ner we codzień jesł pierwszy przy pracy 


Lecz oto ukazał się ktoś i naprzeciwko — 
w sionce, która jest właściwym celem naszej 
Wyprawy. 

— O, ten to codzień tak rańo — objaśnia 
dozorca nocny, 

Ten drugi = to ob. Marian Werner, kslę- 
gowy Wydziału Opieki nad Obiektami Rolny= 
mi w CZ.P.W. Sumienny księgowy nie może, 
niestety, wejść do biura, bo drzwi zamknięte 
na kłódkę 


m 


Godziny urzędowania już się zaczęły glé 
drzwi „Biura Wydziału importu I Bkapòortu” 
pozostają szczełnie aamknięte 


ósmej przybiega zxziajany wożny, wpuszeza 
do biura zżiębniętego urzędnika, a sam jek 2 
procy pądzi do C,Z.P.W, m listą obecności, Na 
Hście tej figuruje jedno, jedyne nazwisko... 

A tymcząsem drzwi naprzeciwko są ciągle 
zamknięte. Nie mogąc doczekać się żywej du 
sry,odchodzimy, uńosząc za sobą fotografię 
zamkniętych drzwi z napisem: : „Biuro Wy- 
działu Importu 1 Eksportu”, Nie skłamałaą stax 
ra sprzątaczka: „Panowie” tak, weześnie nie 
przychkodzą,,, 


Dopiero kilka minut po wpół do 


„Fundujemy sobie” jeszcze maleńki wypad 
do ©.Z.P,W. Trochę już sa późno na taką wy- 
prawę (dochodzi godzina f-ma), zresztą, tu 
jest siedlisko władz kierowniczych — więć też 
prawdopodobnie porządek ściślej jest obser- 
wowany. 1 tu jednak upolowaliśmy. coś nie 


KATY CEJ 
pay 


Qsierocony stolik napróżno oczekuje 


cos, W biurzę Wydziału Produkcji starczy 
osierocony stolik — to panna Janka wprost 
z urlopu pośpieszyła do brata na wesele. 

— Przacież mogła wrócić z urlopu kilka dni 
wcześniej — tłumaczy nam sme! wydziału per- 
spnalnego — potem mogłaby sobie pojęchać 
na wesele. A tak to poniesie przykra kon- 
sekwancje. 

Jeszcze zerkamy spod oka to tu, ło tam — 
jeszcze chwytamy w przelocie niespokojne 
spojrzenie jakiejś jednej i drugiej młodej 
osóbki, które dopiero teraz — a godzinie ós- 
maj — wkładają swoje biurowe „Jartuszki (na- 
nienki uważają nas widocznie za jąkichś in- 
spektorów) i nasza dzisiejsza misja jest 
skończona. Obiecujemy sobie powtórzyć tę 
sakapadą kiedyindziej, obawiamy się tylko, 
czy mie znajdzie się za wiele osób, które nie 
będą naszą wizytą zachwycone, 
ac: j 


E DA 


1 tu pustka przy stole — choć czań rozpoczęcia 
urzędowania już dawno minął... 


Młodzież słowiańska 


uzupełnia swe 


W amas międzynarodowej wymtany siu- 
dentów pmykyło do Łodzi w dniu 4 om pierw 
auych sześciu mlodych Jugosiowian, studen- 
tów 8 1 4 roku politechniki, celem adbysia 
jednomiestęcznej praktyką w łódzkich lqabry- 
kach włókienniczych, 

Gości witali na dworcu: w imieniu CZPWI. 
Dyrektor Centrum $akolenta Zawodowego mqr 
Przęsmycki 4 wizytator Szymański, następnie 
przedstowiciele Komiietu Koordynacyjnego 
Studentów oraz delegaci Rady Zakładowej I 
młodzieży PZPB Nr Z w Łodzi. 

Po serdecznym powitaniu, podczas które» 
go wręczono gościom wiązankę kwiatów, Tu- 
gosłowiamie udali stę samochodom do pizy: 
gotowanych uprzednio wygodnych kwater w 


Mniej odświętności a więcej rzeczowości 


Na marginesie narady PPR i 
W tych dniach odbyło stę wspólne zebra- 
nie członków PPR'1 PPS w „Pierwszej! w Ru 
dzie Pabianickiej z porządkiem dzłennym: 2) 
referat, 2) dyskusja, 3) wolne wnioski. 
Ciekawy i direściwy referat o znaczeniu 
mchwał Rady Naczelnej PPS wygłosił tow. 
Czernik członek WKPPS. 


Uchwały ostatniej wspólnej nargdy akty- 
wu łódzkiego PPR i PPS omówił tow. Rybar- 
czyk (PPR). W dyskusji zabierało głos wielu 
towarzyszy. Na wysunięte przez nich zagad- 
nienia wyczerpująco odpowiedzia] tow, Czer- 
nlk. Wspólne zebrania obu kół odbędą się 
pegularnie raz w miesiącu, 


Jak wynika z powyższej notałki zebranie 
Eakończyło się absolutnie bez żadnych wnlos- 
ków, chociaż punkt ten w porządku dziennym 
figurował. Zamiast wniosków toczyła się dal. 
sza dyskusja. Jest to bezsprzecznie wina Or- 
yamizotorów zebrania, Referaty, m przede 


wszystkim konkretna dyskusja nasuwały sas 
mo przez się wnioski. Dztwić się tylko na- 
leży, że sekretarze kół i obecni na zebraniu 
gzłonkowie komitetów dzielnicowych nie wy- 
Ślqgnali ich na miejscu, 


— 


PPS w „Pierwszej Rudzkiej” 


Nie zapadła śadna konkretna uchwała w 
tak aktualnej w tej tabryce — sprawie współ: 
pracy kól młodzieży TWM ! TUR, o organiza. 
cyjnej pomocy dla nich, o czym mowa w Te- 
zolucjj nurody łódzkiej. 


Q niedoriągnięciauch w pracy Jjednolito- 
trontowej w „Pierwszej” świadczy również 
mała frewwencja. Z 240 członków PPR | PPS 
przybyło zaledwla 80. Widocznie towarzysze 
zarówno z PPR Jak | a PPS traktują wspólne 
zebrania po staremu — jako dodatek nieobo. 
wiązujący wszystkich członków partii. Na sku 
tak takleqgo nasiówienia wspólne zebrania sq 
tak zorganizowane, że panuje atmostera bqdź 
wypominań sobie różnych spornych spraw, 
bądź odświętna, nastrojowa, nie rzeczowa at- 
mostera wspólpracy. Nuleży skończyć z tym, 


Sporów jest coraz mniej 1 to dobrze, Obec- 
nie należy szybko zilkwidować odświętnq na- 
sttojowość, a zabrać się rzeczowo do wspól- 
nej pracy. Postuwiente na porządek dzienny 
spraw codziennych tabryki — walki o wyko- 
nanie pianu, procy Rady Zakładowej, walki z 
kradzieżami, poprawy byłu warunków pra- 
cy i byłu robotników itp. najszybciej zbliży 
i zjednoczy członków obu Partti, 

(B.) 


A 


studia w Łodzi 


downym pałacu EBitlngona przy nl. Gdańskiej, 
gdzie zajęła stę nimi Rada Zakładowa PZPB 
Nr 4, W fabryce tej odbędą awoją praktykę. 

Ogółem przybędzie do Łodzi 45 studentów 
zagranicznych, z tego 15 Czechów 1 Słowa- 
ków, 15 Jugosłowian i 15 studentów radziec- 
kich. 

Rozmieszozeni zostaną oni w różnych ła- 
brykach włóklenniczych, gdzia czekają już 
przygotowane kwatery. 

Pobyt ich w stolicy włókiennictwa polskie 


go i wspólna praca przyczyni slą niewątpli- podrzuciła dziecko miesięczne 
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Spekulacja w opałach 
Społ. Komisie Kontroli Can czuwa'ą 


W Łodzł jak i na terenle województwo w 
dólszym ciągu nfe ustaje walka ze spekula. 
cja. Ostatnio zostało przeprowadzonych ouly 
szereg aukcji antyspekulacyjnych. 

W odri Społecznu Komisja Kontroli Cen 
przy Mtejskiej Radzie Narodowej z siedzibą 
przy Starostwie Północnym w ostatnich 
dmach poddoła kontroli 84 sklepy, spożywsze, 
piekarnie, sklepy rmożnicze i tekstylne. 

Kontrolę przeprowadziło 58 osoby — spi- 
samo 60 protokółów kamych, prawie w każ- 
dym wypadku zo pobieranie nadmiernych 
cen. pea 

Podobne kontrole przeprowadzono w pole 
wiecie Opoczyńskim, gdele przy udziale 100 
ludat poddano kontrolt około 130 punktów 
sprzedoky, w tym rynki i targowiska, 

W Łęczycy przy udziqłe.24 ludzi przepro: 
wadzono w ostatnich dniach 6 akojf, w re: 
multaoje czego skontrolowano 284 sklepy, spo 
rządzająg 41 protokółów kamych. 

W Zduńskiej Wok przy udziale 8 ludzi Spo 
łecznej Komtsjt Kóntroli Cen poddano Köne 
wolt 28 sklspów, spisując 8 protokółów kar- 
nych. 

We wszystkich podanych wyżej akcjach 
protokóty kame spiseno przeważnie za pobia- 
zante nadmiernych cen. Wszystkie sprawy z 
wnioskiem o ukaromie przekazano celem Toż 
pptrzenio do Dolegałury Komisji Specjalnej 
w Łódz. 


— 


Umipełnieniem przeprowadzonych w terā 
| nie kontrol? ontyspekulacyjnych są codzien: 
ne posiedzenia Członków Delegatury Komfsji 
Specjalnej w Łodzi, na których napływające 
sprawy są rospatrywane i wydawane są od 
powiednie orzeczenia, 


UWAGA! UWAGA KTO SZUKA MARII 
PLUTY? 


Do I komisariatu MO zgłosiła się Maria 
Pluta, lat 41, która dopiero od trzech dni mie. 
szka w Łodzi. Wyżej wymieniona nie może 
dostać się do mieszkania, bo nie zna adresu 
Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom. MO przy 
uł. Dworskiej zawładamiia, że Maria Pluta tam 
stę znajduja. 5 


SMUTNE SKUTKI ZBYTNIEGO POSPIECHU 


Dnia 8-go na Placu Wolności przy zblequ 
uł. Nowotki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He. 
lana Trojanowska, lat 51, zamieszkała przy ul 
Zawiszy 9. Nieszczęśliwa dostała się pod ko- 
ła tramwaju pod którymi poniosła śmieró na 
miejscu. Zwłoki przewiezlono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Dochodzenie prowadzi 
Milicja, 


DOCZEKAŁ SIĘ SYNKA 


Z mieszkania przy ulicy Zawiszy 9, zbiegł 
szesnastoletni Ryszard Michalski, kradnąc 
swym rodzicom 3 tys. złotych, 


OBY SIĘ ZNALAZŁA! 


13 Komisariat MO wszczął poszukiwania 
za matką nieznanego nazwiska, która w dm 
6.7. 47 r. do ubikacji przy wicy Batorego 14 
płci meskiej 


Wie do dalszego zbliżenia narodów słowań. | Dzieckiem zajęła się ob, Gadomska, zamiesz- 


skiok, 
WANY 


kała w tymże domu. 


FOLKU NEWW WYPAS TEZY GE TTTS 


Program radiowy na dziś 


00 Aud. muzyczna « pł 8,00 Dziennik, 
8,20 (E) Progr. na dziś, 8.28 (Ł) Koncert Zy- 
czeń, 8,50 Pog, Zw. Rodzin Radiowych w opr. 
J, Piotrowskiego, 9.00 Nabożeństwo x Gdań- 
ska, 10.00 And. regionalna, 11.00 (Ey. Aud, sł. 
muz, w opr. Bolesława Busiakiewicza p. t: 
„Szekspir w muzyce operowej”, 11.35 (Ł) Frag 
ment z dramatu Szekspira „Romeo i Julia" w 
wyk, Marii Gorczyńskiej i Władysława ` Su- 
rzyńskiego, 11,45 (Ł) Najnowsze nagrania płyt 
marki „Odeov”, 12,05 Poranek symfon. 13.30 
„Niemcy po wojnie”, 13.40 Aud. dla świetlic 
wiejskich, 14,25 Chwila Biura Studiów, 14.30 
Zagadki radiowe, 14.40 Teatr Wyobraźni — 
„łąrce walą w gród”, 15,20 (Ł) Aud, st-mux. 
dla dzieci młodszych, 15.40 Recital skrzypco- 
wy, 16.02 (Ł) Komunikaty, 15.05 (È) Listy 1 
programy, 16,15 (E) Serenada smyczkowa op. 
5, Mieczysława Karłowicza (z płyt). 16.35 Œ) 
Na widowni tygodnia, 16.45 „Z życia kultural- 
nego”; 1650 Aud, poetycka. 17.00 „Podwie- 
czorek przy mikrofonie”, 18.15 Recenzja, 18.25 
Aud. rozrywk. p.t, „Wiersz i piosenka”, 18.50 
Aud. literacka, 19,00 „U naszych przyjaciół”, 
19,30 Aktualn. dźwiękowe, 19.50 Koncert Ka. 
peli Ludowej, 20,30 „Dla każdego coś miłego”, 


4440944999047090094090400640496410046046404090066600940940900000 YYYY YYYY We re4 


f Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastepujące apteki: 
Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
ska 67), Pytla (Kopernika 26), Kobna (Plac 
Kościelny 8), Hamburga (Główna 50), Grosz 
kowskiego (ti Listopada 15), Raczyńskiego 
(Kątna 54), Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 


RNKC ((CO0CQQQo- o aaalllt 


21.00 Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowską, 22,0% 
iti Wiad, sport. 22.10 Rezerwa, 22.15 Muzyka 
taneczna, 23.00 Ostatn. wiad. dziennika radio: 
wego, 23,20 Wiad: sport. 23.20 Program lokal- 
ny na jutro. 


) 


PRZETARG 

Państwowe Zakłady Przemysła Baweł 
nianego Nr 6 w Łodzi, ogłaszają prze- 
targ nieograniczony na budowę funda- 
mentów pod chłodnię kominową na par 
sesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

Oferty w zalakowanych koperłach z 
napisem: „Przetary na budowę funda- 
mentów pod chłodnię kominową” pro- 
simy składać do biura firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej 204, do dnia 29, 8. 47 m, 
których otwarcie nastąpi tegoż dnia 6 
godz, 13-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
sumy kosztorysu, w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
1038. 

Wszelkie informacje dotyczące budo» 
wy oraz ślepe kosztorysy można otrzy» 
mać w biurze Piotrkowska 204, od go- 
dziny 13 do 16-ej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferanta 
bez względu na wysokość oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 


Dyrekcja 
Łódź, dnia B sierpnia 1947 r. 


Str. 6 


„84,05 ROBOTNICZ Y 


Wypowiedzmy wojnę plotce, 


ie; broni reakcyjno - faszysio s- 
skiego podziemia | 


Jad złośliwych łamstw 


— Co pani mówi? Dopiero wczoraj dosto- 
łam list od mego starego, że otrzyma pracę 
w Gdeńsitu, o mieszkanie się sigra a za pt- 
rę dni przyjedzie | zabierze mnie z dziecio- 
kami, Co ja teraz zrobię, jeśli Gdańsk zaželi 
Rosiomie? 


Placzącą kobletę obstąpiły dokoła wszyst- 
kio gospodynie, znajdujące się w maglu I 
koda na swój sposób wyraża swe współczu- 
cie i oburzenie, 5 potym wyjdą z magla 1 bę- 
da po calym mieście siugobńnąę plotką opo- 
wicdać — już ze szczegółami — jak to nasl 
bronili się w Gdańsku i jak ło wkońcu mu- 
siell ulec. 


A tymczasem wioczorem tego sam_go dnia 
przyjeżdża mąż zrozpaczonej kobiety, każe 
jej pakować manatki I jechać — ma już na- 
wet mieszkanie w Gdańsku, Długo nie może 
zrozumieć przyczyny łez żony I jej niechęci 
do wyjazdu. Wreszcie pojął — wybucha 
śmicchem l wymyśla na głupotę ludzką, ża 
takie bajki, takie banialuki potrafi powta- 
rzać i wlerzyć w nie, 


— Przecisż w Gdańsku nic się nie zmieni- 
ło — Gdańsk Jest nasz! Nie było żadnej bit- 
wy. Ani mowy nie ma 0 zajęciu portu! Głupie 
baby — nie miały nic lepszego do roboty, 
tylko takle płoty wymyśliły? A ty też, głupia, 
że uwierzyłaś. 


Plotka, n której piszemy, powstała w mu- 
glu. Podobne płotki, czasem jeszcze bardziej 
perlidne, zależnie od poziomu umysłowego, 
wyssztalconta plotkarzy zdarza się słyszeć 
w kawiarniach, urzędach, tramwajach, pocią- 
goch, na ulicach, Sg one tak samo podłe, nik- 
czemne. równie nieprawdopodobne, jak owa 
plotka z magla. r 

z precesów polltycznych, z zeznań oskar- 
żonych 1 świadków wynika, że podziemne 


- organizacje miały specjalne grupy ludzi, zaj 


mujących stę tak zwaną „propagandą szep- 
tang”. „Praca” tych propagandzistów faszy- 
stowskiego podziemia polegała ma tworze- 
niu plotki — przez przeinaczanie faktów, fał- 
szowanie prawdy i wymyślanie już wręcz fan 
tastycznych. wersji, Których cel był zawsze 
jednaki: poderwanie zaulania mas pracują- 
cych do demokracji ludowej, do jej reformi, 
do jej gospodarki 1 polityki, poderwamie au- 
łorytełu Rządu, siantłe nienawiści do Związku 
Radzieckiego. 

Podczas okupacji tajna wersja spełniała 
zaszczyłną rolę — była iskrą nadziei, była 
pokrzepieniem wątlejących serc. Pamiętamy 
wszyscy, jak każde zwycięstwo Aliantów, 
każdą klęskę znienawidzonego okupanta ce- 
lowo wyolbrzymiano nieraz jak ustałano ter- 
miny zwycięstwa. Było to dla otuchy, pokrze- 
pienia sexc, podtrzymania na duchu, 

Po zakończeniu wojny wrogowie Polski 
Ludowej usiłowali wykorzystać to nastawie- 
nie ufności. Powstała plotka zła, jadowita :— 
taka, na jaką zdobyć się mogła ginqca roak- 
cja i niedobitkl faszyzmu. 

Dzięki głupocie ludzkiej, dzłęki nieświado- 
mości wielu — plofki te były szeroko rozpo- 
wszechniene. Ile szkód nam te plotki przy- 
niosły — trudno obliczyć. Stwierdzić jednak 
trzeba, że na przykład ogromnie przeszkadza- 
ły one w zaludnianiu Złem Zachodnich i na 
wielu innych odcinkach budowy naszego pań 
stwa. Żywoł tych plotek był krótki — kłam. 
stwo ma krtókie nogi — przeczył im czas i 
biog wydarzeń. Prawda, jak oliwa, wypływa 
na wierzch. Przeczyło kłamliwym wieściom 
złej woli. 

Z natury rzeczy często do rozpowszechnia- 
nia tych plotek przyczyniają się kobiety, któ- 
re więcej, mają styczności z ludźm! w skle- 
pach, w maglu, w ogródkach dziecięcych i 
które, powiedzmy szczerze, lubią powtarzać 
rzeczy, nle zastanawiając się nad ich praw- 
dopodobleństwem. Dlatego właśnie my, ko- 
biety, musimy wypowiedzieć wojnę — I nle 
lẹ trzecią wojnę, która straszą plotki — !ecz 
włeśnle wojnę uczciwej prawdy — syczącej 
nienawiścią plotce. Nie powtarzajmy bredni 
rozbiików podziemla. Pamiełajmy, że u źród- 
ła każdej plotki czai się wróg Polski Ludo- 
wej — nasz wrógł Odnajdujmy same te źród- 
ła, a przekonamy się, że są to dobrze obmy- 
ślone chwyty propagandowe nikczomnych, 
wrogich zakusów. Dobrze przysłużymy się 
sprawie Polski. likwiduiąc plotkii M. Z. 


TAK SIĘ UBR 


$ 


Garderoba kobieca nie może się składać | 
» samych sukienek. Koniecznym jej s*ładni- 
kiem są bluzki i spódnice, Ten typ ubrania 


jako aiezwykle praktyczny I stanowi najod- 
powiedniejszy ubiór do pracy, na wycieczki 
w, góry itp. 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkóm 
modele dwóch modnych spódniczek i bluzki, 
ponadto rysunek płaszcza i sukienki — gar- 
sonki. á 


« I spódniczki, jak widzmy, zachodzą dość 


wysoko w. górę, tworząc w pasie rodzaj 'kar- 
czka, Rozszerzone są głębokimi fałdami. Uszy 
te być powinny z dość gęsto tkanego wełnia- 
nego materiału, co zapobiegnie ich „wysiada- 


niu się”. 
A DÀ 
A è 7 
B 


Bluzka może być uszyta z cieniutkiej we- 
łenki, lub grubszego gładkiego jedwabiu. 
Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja- 
ko jej dekorację umieszczamy wypukło haf- 
towany monogram właścicielki. a 

Garsonka sporządzone być może z każde- 
go materiału, zarówno z wełny bądź z jedwa- 
biu stanowić będzie typ sukienki odpowied- 
niej na wszelkie okazja. Służyć - nam może 


jaźo sukienka biurowa, domowa i wizytowa 
Madna iest ciagle. 

Płaszcz jest uzupełnieniem strojniejszych 
sukienek w czasie chłodniejszych dni przed- 
jesiennych, Sporządżony być powinien z ma- 
teriału. czarnego lut: granatowego. Rękaw 
płaszcza kimonowy, duże fantazyjne nakłada 
ne kieszenie W pasie ściągnięty paskiem 
Płaszcz ten może być uszyty bez podszewki 
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kacik wychowawczy. 


Prawa rozwojow 


 Nieklódym się zdaje, że dziecko podobne 
jest do bryły ciasta, które można ugniatać, jak 
się komu żywnie podoba.-Tak jednak nie jest. 
Owszem, można na dziecko wpływać, można 
w tę lub ową stronę kierować linią jego roz- 
woju — nie można go jednak przetwarzać we- 
dług jakiegokolwiek „widzi mi się”. 

leż to nerwów napsuje sobie nieszczęsna 
matka, gdy:zaczynają padać pierwsze twarde 
słowa z ust 3-letniego brzdąca: „Nie, ja nie 
chege!" — „to nieprawda”. 

A jednak ta „buntowniczość” nie powinna 
matki ani przerażać, ani martwić. Jest ona w 
pawnym wieku tak samo naturalna, jak wy- 
rzymanie się ząbków, jak samodzielne stawa- 
nie na nogi. 4 | 

Dziecko — tak jak wszystko na świecię — 
podlega pewnym prawom rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych lat swego życia dokonuje 
mały „skrzat” wielkiej pracy zapanowania nad 
własnym ciałem. A że to praca poważna, że 
ma ona swe chwile zwycięstw i klęsk — mó- 
wią nam o tym niezliczone guzy na małych 
główkach, potłaczone kolana, „tragedie” ciąg- 
łego przecinania sobie ząbkami języka, 

Dzieciak 3—4-letni wkracza w nową, prze- 
łomową fazę swego życia — w fazę wykuwa- 
nia własnej osobowości, własnego „ja”. Do 
tego czasu żyło ono jakby w mgławicy, nie 
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odczuwało siebie samego, jako czegoś odreb- 
nego od matki, osób dokoła, w ogóle przez 
kilka pierwszych lat swego życia jak gdyby 
stapiało się ono z otaczającym je światem. 
Teraz mgła zaczyna przerzedzać się — dziecko 
zaczyna wyczuwać granicę między sobą, „a 
wszystkim dokoła. Wtedy to właśnie zaczy- 
na ono zanudzać dorosłych ciągłymi pytania- 
mi: „a dłaczego?”,, a po co?”. Wtedy rów- 
nież z ust jego coraz częściej pada słowó: 
„nłe". „Nie” przy byłe jakiej okazji, z byle 


C.Z.P.WŁ. 
DYREKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJ. 
NEGO W ŁODZI 


zatrudni: 
ekonomistów, księgowych - bilansistów, 
księgowych - korespondentów, referen- 
tów ze znajomością księgowości, techni- 
ków konfekcyjnych (manipułantów) oraz 
inżyniera wzgl. technika budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysami i ewent. do- 
łączeniem świadectw, należy składać 
osobiście w Wydziałe Personalnym Dy- 
rekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Ło- ` 
dzi, uł. Piotrkowska 175. 


Nasze przepisy gospodarskie 


JAK PRZECHOWYWAC MASŁO NA ZIMĘ? 


Przechowywać świeże masło można przez 
kilka tygodni, .a nawet i pół roku, jeśli je 
zaprawimy solą. Mieszamy starannie masło z 
solą, (biorąc 3 dkg soli na kilogram masła 
wyciskając z niego ewentualnie znajdujące 
się w nim resztki wody). Po czym masło ukła 
damy w porcelanowym. lub kamiennym : garn- 
ku. Na wierzch przysypujemy cieniutką war- 
stewką soli, a garnek przykrywamy szczelnie 
celofanem lub papierem pergaminowym. Gar- 
nek, napełniony masłem, przechowujemy w 
ciemnym, suchym, lecz chłodnym pomieszcze- 
niu. 

Masło, które przetrzymujemy na codzien- 
ny, użytek (np. masło przydziałowe) ubijamy 
dokładnie w kamiennym garnku i zalewamy 
warstewką wody, którą zmieniamy codzien: 
nie, Masło cokolwiek nieświeże należy prze- 
tapiać. Przechowując masło należy pamiętać 
o tym. że masło tak jak i inny nabiał (mleko, 
jaja) bardzo szybko chłonie obce zapachy, 
dlatego masło złożone na zimę należy trzymać 
z dala od produktów, wydzielających silny | 
zapach. 


JAK KONSERWOWAĄC JAJA? 


Do dłuższej - konserwacji nadają się jedy- 
nie jajka Świeże. Na przeciąg 6—8 tygodni 
jajka można przechowywać w suchym, chłod- 
nym miejscu bez specjalnych zabiegów, po 
prostu szczelnie owinięte w papiery. Jeśli na- 
trzemy skorupki jaj tłuszczem gwarancja 
przechowania ich w stanie świeżym wzrośnie. 
Na to, by jajka przetrzymały w stanie świe- 
żym okres dłuższy niż 6—8 miesięcy, należy 
je przechowywać: w roztworze szkła wodne- 
go. W tym celu do przygotowanego słoja 'na- 
łewamy rozczyn  l0-procentowego : rozczyńu 
szkła wodnego (na -t -część szkła wodnego 
10 części wody) 1 wpuszczamy do niego: jaj- 
ka, uprzednio natarte tłuszczem. Nawet po 
paru miesiącach jajka w ten sposób przecho- 
wywane zachowują smak i świeżość. Wyjęte 
dó spożycia z rozczynu jajka myjemy w let- 
niej wodzie i osuszamy. 


_ 


e dziecka 


jakiego powodu, byle tylko powiedzieć ina- 
czej niż matka, ojciec, lub ktokolwiek inny. 
To „mie“ należy uszanować, nie należy przeszka- 
dzać dziecku w wykuwaniu swej własnej oso- 
bowości. Ten proces zresztą, przeciąga się 
dość długo, przechodzi przez różne zakręty 
i nawroty, zawsze jednak wymaga on od mat- 
ki i wychowawców wielkiego zrozumienia, 
taktu i umiejętności postępowania. 

Ale o tym pomówimy szczegółowiej na- 
stępnym razem, J. H. 


| 
! 
f 
| 
| 
í 
i 


WYTWÓRNIA 
PFE LTZNY 


-DARS « 
J. Duninowski i $-ka 


Łódź, Piotrkowska 22 
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! Zjednoczenie Przemysłu 
: Motoryzacyjnego 


: Biuro sprzedaży: 


Warszawa, uł. Willowa 13 
i rejonowy punkt sprzedaży 


w Łodzi. Piotrkowska 183 


telefon 188-37 


i sprzedają ROWERY po cenach hur- 

towych przedsiębiorstwom i praco- 
i wnikom wszystkich instytucji pań- 
i stwowych t 
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EENE śarakkdniiana: «(26 | EKG Pada | Fra MU | 
Muroma włókienieś | Hurtowa Sprzedaż | Mechaniczna T> | 
„ || Manufaktury i Galanterii | eama | 
 „BPÓJNIA” | Jr ATAT | 
Sp zoo ijo J. Kamionek í S-ka | Enh Przybyła... | 
KONCZE, i Łódź, ul, Piotrkowska Hr 28 i 


m Hawrot 74, tel; 12018 | 


MANANA TE ZNOONNUONODODOMUAI 


Wyrób i sprzedaż ublorów męskich, damskieh i dziecinnych 
HURT VUBE “DETAL 


L. ZAWADZKI I S-a 


Łódź, ul. Piotrkowska 5 (Wejście z bramy) 


wielki wybór spodni 
CENY PRZYSTĘPNE WYKONANIE SOLIDNE 
Pracownia na miejscu 


Pioeośórkowska 28 | 
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Tkalnia 
Mechaniczna 


Józef Zajączkowski i -ka 


Łódź, ul. Hawrot 92 M we wc: (WIA GC e BO 13 "M 
FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY ; 


Wytwórnia NA flstlnt | 
te 
„Aldona 
Sp. z 0. © 


Łódź, ul. St Jaracza 40 
Telefon 221-02 


"Mochawiczia Stolarnia : 


i „ARKADIA o Spółdzielni Pracy ? 
Mikołaj Roszkowski i S-ka „Masza Przyszłość” 


: | Wykonuje wszelkie roboty 
„Łódź, Gqrodouwa 13, tel. 131-35 i | stolarskie 


Wytwórnia Przyrządów Szklanych 
Laboratoryjnych i Technicznych 


E GŁĄB 


Łódź, ul. Piotrkowska 60 Telefon 185-48 


| M ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA POLECAMY 
ozdoby choinkowe 


Łódź, ul. Jaracza Nr 2 


Telefon 201-18 


Skład Materiałów Dentystycznych 


FARBIARNIA I DRUKARNIA TKANIN bd Mikulski „Wojciech 


„Pomorzaejpikaś..l|.|... 


LI MDN | szaro" || Feliks Leśniczak 


Mechan czna 


= R. K., "O; Va 46-65 Łódź, ul. Łagiewnicka 39 


Pod Zarządem Państwowym 
z i wią 
LUTZ Ę WEISS f Łódź, ul. Wysoka Nr. 20/22 
na Tel, 147 -88 
Łódź, Legionów Nr 3 i | 


Łódź, ul, St. Jaracza 40 
Poleca swoje wyroby 


-) Tel. 137- 28 > 
- Przedsiębiorstwo dziewiarskie 
Wyrób firanek i swetrów 


J. 6. Staniszewscy 


Łódź, ul. Łagiewnicka Nr 48 
Tel. 156 28 


Cerowanie garderoby, | 
Elektryczne podnoszenie oczek 


Jadwiga Szolin0 Wa 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr 30 


Hurtownia Włókienniczo - Konfekcyjna 


„WŁOKIENNIK* 
PE. KAISERBRECHT i Ska 


Lódź, ul, Piotr ska Nr.386 — | Nr. 36 | 
ódź, ul. Piotrkow WYTWÓRNIA 


| TKANIN i NICI 


„WELWET* 


Łódź, ul. Jaracza 40 tel 216-838 
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| Wyrób i Sprzedaż Manufaktury 
| Franciszek Mańka i Synowie 


* 
ty samochodowe, tokarskie, Łódź, ul. Sienkiewicza 25 ( 
spawalnicze oraz szlifowanie | Xr"pom=okoszs="0x CEZDOGSZDKUOOGTZZOŃ 


wałów korbowyc z alb 
Z ADM | FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI 
BECZKI OŁDAKOWSKI Pabianice ul. Warszawska 73 


SKODO DOK ZOCEZOK 


ESEA CIA 


„Demobi OBSŁUGI 


POJAZDÓW 
Łódź, ul. 6 Sierpnia 26 


MECHANICZNYCH 


Wykonujemy wszelkie remon- 


~ Sktad desek, dykt; skrzyń 
i mebli kuchennych 


POLECA I NEUM ARĘ Pod zarządem Państwowym »ARBOR* 
| MH. KOPCZYNSKI c | | Łódź, Wschodnia 41, tel. 104-34 
| isai Zaaka aaa Specjalność: narzędzia do obróbki drzewa d 
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CENTRALA GOSPODARCZA É 

: Spółdzielni Pracy Wytwórczej ` : 

E Spółdz. z odp. udz. w Warszawie , : | 
Oddział w Łodzi - ul, Piotrkowska 6 p | 


Tłocznia i Rafineria 
Olejów Jadalnych 


Pod Zarządem Państwowego 


i Konto czękowe w Banku Gosp. Spółdziel- Te]. Biura i magazyny — 159-43 
H czego Nr 8204 w PKO Nr VII 1245 Dyrekcja SV m Se *IBBZIĆ 
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Zjednoczenia (ZRZESZA SPÓŁDZIELNIE for | 
BRANŻY: włókienniczej, galante- MA 
Przem yS lu £ ryjnej, skórzanej, metalowej, drze- | ! 


; wnej i chemicznej 


Olejarskiego 


Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 16 (dawniej Zawadzka) 
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i STANISŁAW TRAWINSKI! 
$. PAWŁOWSKI 


Łódź, ul. Piotrkowska 49 Tel. 102-03 
| Skład Artykużów Technicznych 


Poleca towary włókiennicze 
oraz drobng Ggalaumterię 


P a PCR ORIEEZARYNE 
ESPE Erótrkówzke A tN EEN. | Biuro Techniczno-Handlowe 
Adolf Richter S-cy 


ŁODŹ = WARSZAWA ` 


KONFEKCYJNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 


ANIG Z 


z odpowiedzialnością udziałami * ; rad 
w -tedzi, ulica Sićnkiewicza MRAD Własne składy i przedstawicielstwa * 


saEcJALNOŚĆ: Odzież ochronna i zawodowa, 


e CY COPAOYT LEI CHAFCYLFEYPTPE MY PA 


ZRZESZENIE. 


(irtowników Spożywczo-dotonialnych 


wos ŁÓDZKIEGO l 


umundurowania i inn. 


MECHANICZNA OLEJARNIA 
Łódź, Piotrkowska 40, 
tełefom 146-886 


JÓZEF JUSKIE WICZ 


Łódź, ul: Jakóba 16, tel. 207-19 OLĘJARNIA MECHANICZNA 


LE w fi “u 
$. Szudziński, 6. Szram i S-ka 
Mechaniczna Wytwórnia Łódź, ul. Sarnia Nr 3, Tel. 108-51 
Oleju Roślinnego 


Wytwarza oleje: rzepakowy, Iniamy i por 

St GEGIEEKA i S-ka kost. Makuchy Iniane i rzepakowe. Żaku" 
' Łódź, ul. St. Jaracza 19 puje nasiona oleiste 

Telefon 153-61 


Poleca oleje jadalne, tech- | oO ee a 

niczne, porosty w najlep- OLEJARNIAE POKOSTOWNIA 

szym gatunku n | 
j L ROZMAITY i S-ka 


7 Łódź, ul, Mielczarskiego 21 
r Pół F A | a y : e „B [l T 0 p 0 [> | 0 wszłkie nasiona oleiste, polecany olje: rzepakowy, Iniany i pokosty 


Z odpowiedzialnością udziałami 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 52, tel. 161-72 i 146-39 Firma Gajda Fioriam i S«ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 158 


poszukuje mechanika precyzyjnego 
z dziedziny naprawy pomp głębinowych 


Wykonuje wszelkie roboty z zakresu budownictwa 
lądowego, wodnego, budowy nowoczesnych dróg 
i mosiów 
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Nr. 217 


Kronika Kalisza 


Niedziela 10 sierpnia (947 r, 
Wawrzyńca. 
=p- 0 — 
Telefony 
Kamenda Milicji Obywatelskiaj—10-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Poźarna — 21-77 
informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej, i biuro podróży „Orbis* 
%el. 12-95, hy 


Dyżury aptek 


` Dziś w nocy a mgr. 
ico. uf iego 19, 


gel. . 
g 
Teatr Miejski 
Teatr Miejski — Nieczynny, 
Kina 


Bałtyk — „Goal“ — film radziecki, 
Początek o godzinie 18 i 20. W niedzieie 
5 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy — „Niewidzialny de- 
tektyw*, Początek seansów o godzinie 
17,19121. W niedziele 6 15, 17, 19 i 2h. 

Kino „Wolność“ — „Niewidzialny de- 
łektyw*. Początek seansów o godzinie 
16.30, 18.30 i 20.30. l 


Z życia Związku Uczestników Walki o Wolność 


Reorganizacja Komitetu Organizacy|- 
nego Związku Uczestników Walki Zbroj- 
nej o Niepodległość i Demokrację Od- 
dział Powiatowy 1 Grodzki w Kaliszu. 

W dniu 18. 7. 1947 roku Zarząd Woje- 
wódzki Zwiazku Uczestmików Walki 
Zbrojnej o Niepodległość t Demokrację 
w Poznaniu, przeprowadził inspekcję Or- 
ganiżu jącego się Oddziału Powiatowego 
Związku w Kaliszu, 

Komisja kontrolna stwierdziła, że do- 
tychczasowy Komitet nie wywlązał się 
A nalożonych nań obowiązków, 

Z uwagi na rolęsjaką powinien ode- 
grać Związek w życiu społecznym na- 
szego miasta j powiatu, Zarząd Woje 
wódzki Związku powołał nowy Komitet 
Organizacyjny y następującym składzie: 

I. Przewodniłzący: ppłk. Czelny Fer- 
dynand, z-ca dow. dyw. piech. 2, I-szy 
vice-przew.! por. Hambueger Bolesław. 
3, 2-gi vice-przew.: mjf Siemiński Ed- 
ward. 4. Sekretarz: por. Tomaszewski 
Słanisław. 5, Skarb.: Chruszczewski Cze 
sław. 6, Członek Komitetu: kpt. Iwanicki 
Tadeusz, 7, Członek Komitetu; kpt. Fijał 
Jan, s 

Zastępcy: T. Z-ca sekretarza: mjr. 
Chojnowski Anatol. 2. Z-ca skarbnika: 
kpt. Szeremeta. 3. Z-ca czionka Komite- 
tu: Tylczyński Stanisław, = 

Dnia 2 sietpnia 1947 roku odbyło się 
w gmach RKU posiedzenie organi"acyj- 
ne nowowybranego komitetu, na którym 
postanowiono weżwać wszystkich uczest 
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OGŁOSZENIE 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY - ŻYWNOŚCIOWE 
© „WINTARY* 


w Winiarach k. Kalisza 
PRZETARG 
a) na budowę magazynu o powierzchni 
500 m kwadratowych, 

b) na przebudowę bulionarni 
z częściowo powierzonych przez nas materia- 
łów budowlanych, 

Termin składania ofert w zaklejonych ko- 
portach do Wydziału Technicznego P.Z.Z. 
„wWiniary”, upływa w dniu 16 sierpnia 47 r. 
godz. 9 rano 

Otwarcie kópert nastąpi tegoż dnia o go- 
dzinie 9 rano. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. 
od oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy 
Fabrycznej, a kwit dołączyć do oferty. 

Ślepy kosztorys oraz informacje — w Wy 
dziale Technicznym Fabryki. Fabryka zastrze- 
ga sobie dowolny wybór oferenta lub częś- 
ciowego korzystania z oferty, oraz unjeważ- 
nienia przetarqu bez podania przyczyny. 
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Galy kraj odbudowuje Warszawę 


lica Polski tętni dziś życiem! Jest biją* | ne stawienie się do pracy na dymiących 


Miejski Komitel Obywatelski Odbudo- 
wym. sł. Warszawy podaje do wiado- 
mości odezwę Naczelnej Rady Odbudo- 
wy m, st. Warszawy: 

Połacy! 

„, Pierwszy etap wielkiej bitwy o odbu- 
dowę Warszawy został ukończony! Sto- 
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Bitwę o życie Warszawy wygrała cała 
Poiska — Rząd — przez poówzżięcie i rea- 
lizowanie decyzji o odbudowie stolicy; 

Ludność Warszawy — przez gromad- 


Do społeczeństwa kaliskiego 


„W związku 'z podjętym przez Zarząd 
Miejski odtworzeniem -zolszczonej w 
1939 roku przez okupantów tablicy, mie- 
sztzącej się w gmachu Ratusza, Zarząd 
Miejski prosi rodziny ofiar pomordowa- 
nych i poległych, których nazwiska Iimio 
na były umieszczone na tej tablicy, © o- 
sobiste zgłoszenie się w najbliższym cza- 
sie da biura Wydziału Oświaty, Kuliury 


i Sztuki — Ratusz, pokój nr. 28, celem 
ponownego umieszczenia nazwisk oliar 
na tablicy. 

Jednocześnie Zarząd Miejski apeluje 
| do posiadaczy zdjęć fotograficznych wy- 
i żej wymienionej tablicy o Wypożyczenie 
i tych zdjęć dla skopiowania”, 

Prezydent Miasta 
A. Bonmsiak. 


Z życia partii 


W dniu 7 sierpnia br. przy Sadzie Okrę 
gowym w Kaliszu zostalo zórganizowa- 
ne-Kało członków PPR.Kolo zostało po- 
wolane do życia przez tow, tow. A, Smo- 


ników Waiki Zbrojnej o Niepodległość 
t Demokrację, znajdujących się w Kali- 
szu į powiecie kaliskim do złożenia de- 
kiaracji o przyjęcie do Zwiazku. 

Na tymże posiedzeniu kol. Siemiński 
zrezygnował z mandai w Komitecie. 

Koledzy, którzy złożyli deklaracje i do 
kumenty do poprzedniego Komitetu, pro- 


Uwaga, członkowie P. P. S. 


Miejski Komitet Polskiej Partii Socja- 
listycznej zawiadamia, że rozpoczyna 
obowiązkową rejestrację wszystkich 
członków Partii według następującej ko- 
lejności: Nazwiska tow. tow: zaczynają- 
ce się od litery A, B, — 13 sierpnia br. 
C, D, — 14 sierpnia; E F, G; — 16 sierp- 
nia; H, I, J, — 18 sierpnia; K, — 19 sierp 
mia; L, ł, — 20 sierpnia; M, N, — 21 


WĘGIEL DLA LUDNOŚCI 

Rada Związków Zawodowych podaje 
do wiadomości, że nadwyżkę węgla osz- 
czędzonego przez zakłady przemysłowe 
w miesiącu lipcu, a mianowicie 141 ton 
(w tym 5 ton mialu) postanowlono wspól 
nie z Zarządem Miejskim rozdzielić dla 
instylucji o charakterzę charytatywnym, 
oraz dać na wolny rynek specjalnie da 
ludności nie posiadającej kartek węgło- 
wych. 

Węgiel ten rozdzieli się między nastę- 
piijące składy: 

l. Suski — Al, Stalina 14, 2. Waszak 


— Dworcowa 2, 3. Suwała — Majkow- 
ska 10, 4. Pawlik—Kościuszki 7, 5, Przy- 
bylski — l-go Maja 28. $ 


Czytajcie „Głos Kaliski“ 


Ogłoszenie 


Proszę członków Komitetu Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację, Oddział Powiatowy i Grodz 
ki w Kaliszu o przybycie na posiedzenie, 
które odbędzie się we wtorek dnia 12. 8. 
47 roku o godzinie 17 w gmachu RKU, 

. Przewodniczacy 
Czelny Ferdynand, ppłk. 


—--—.„)/)„ 2) 


Z miasta i województwa 


larka, Jana Gońdzid i Józefa Maruchę. 
Na sekretarza Koła powołano tow. Jana 
Gońdzio, a na zastępcę tow, Maruchę 
Józefa, 


szeni są o przybycie w najbliższą sobotę, 
celem złożenia nowej, prawidłowo wy- 
pełnienej deklaracji. 

Sekretariat Związku został przeniesio= 
ny i mieści się obecnie w gmachy RKU 
przy al. Marsż, Stalina, Wszelk*o sprawy 
zsłatwia sesretariat w soboty od godz. 
13 do 16 po poludniu. í 


sierpnia; O, P, R, — 22 sierpnia; $ — 23 

sierpnia; T, U, — 25 sierpnia; W, Z, 2 

— 26 sierpnia 1947 roku. 

Przy rejestracji należy przedłożyć le- 

gitymacje partyjne. Obowiązkowi reje“ 

stracji podlegają wszyscy czlonkowie 
pod rygorem partyjnym. : 

Podpisano: 

Miejski Komitet PPS 

w Kaliszu. 


DESPERACKI KROK 
STACJI KOLEJOWEJ W OPATÓWKU. 

W piątek dnia 8 sierpnia br. zawia- 
dowca stacji kolejowej w Opatówku ob, 
Wacław Sieradzan popelnii samobój- 
stwo, wieszając się na pasku na klamce 


ZAWIADOWCY 


przy drzwiach. Przyczyna samobójstwa 
nie została dotąd ustalona. Zwłoki zabez- 
pieczono do dyspozycji władz sądowych. 


— 


ZAWIADOMIENIE 

Dnia 10 sierpnia br. Rodzina Milicyjna 
przy Komendzie MO w Kaliszu urządza” 
zabawę taneczną na przystani w oślar- 
skiej MKS-u, na którą zaprasza wszyst- 
kich sympatyków miasta. Póczą,c'!: o go- 
dzinie 15. Czysty dochód przeznaczony 
pa remont łodzi i kajaków MKS-u, 


Kawiarnia i Restauracja 


KaT. W. — PARK. 


— Najprzyjemniejszy lokal Kalisza. — 


Codziennie DANCING 
Początek godz: 19-ta 
Sobota początek godz, 20-ta 


—— == 


cym mocno sercem i pracującym inten- 
sywnie mózgiem całego kraju! 


jeszcze zgliszczach i ruinach; cały naród* 
— przez żywiołową pomoc, niesioną Z 
każdego żakątka kraju dla bohaterswie- 
go miasta, Osiągnięto już dużo — lecz 
jeszcze o wiele za malo wobec gromt 
potrzeb. 3 

Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców sta 
iicy żyje w piwnicach i grożących śmier 
cią ruinach. 

Dwadzieścia tysięcy dzieci nie korzy 
sta z nauki, bo brak jest szkól; 

Przeszło dwadzieścia milionów me- 
trów sześciennych ,grużu zalega dotąd 
miasto, 

Osiągnięcie ostatecznego zwycięstwa 
w wielkiej i ciężkiej bitwie o Warszawę 
zależysod nas samych — Polaków. © 

Bitwę tę może wygrać tylko cały Na+ 
ród Polski. 

Dzięki ofiarności społeczeństwa odbus 
dowaliśmy już. most Poniatowskiego. 

Z darów całego Narodu Polskiego od- 
budowuje się dziś Most Śląsko-Dąbrow= 
ski, Dom Związków Zawodowych, Uni- 
wersytet, Pałac Nauki jm. Staszica szko- 
ly, bursy akademickie, kaścioły, szpitale, 
Poza tym prowadzi się prace przygoto* 
wawcze pod- budowę Domu K. C. Z. Z, 
i „Domu Chłopa*. Urządzenia te i insty“ 
łucje służyć będą każdemu bez wyjątku 
mieszkańcowi Rzeczypospolitej. 

Rozpoćzynając drugi etap Wielkiej Mo 
bilizacji Sil Narodu o przyśpieszenie Od- 
budowy Warszawy, wzywamy gorąco 
wszystkich bez wyjątku Pojaków w kra= 
jó | rozsianych po całym świecie: 

Śpieszcie z pomocą wstającej z gru» 
zów Stolicy. 

Niech cały Naród odbudowuje bohas 
terską Warszawę. j 


laków musimy jak najszybcieļ oczyścić 
Warszawę że straszliwej hitlerowskiej 
spuścizny zgliszcz. i ruin. 

Naszą wspólną ofiarnością musimy 
sprawić, aby Warszawa stała się mia: 
stem naprawdę godnym nazwy stolicy, 
Wielkiego Narodu Polskiego. 

Każdy: Polak,płacąc na odbudowę War 
szawy, będzie jej współtwórcą i budowmi 
czym. > 

Zgodnym wysiłkiem calego społeczeń: 
stwa odbudujemy „Serce Warszawy — 
jej śródmieście, a potem dalsze dzielnice 

Cały Naród odbudowuje swą stolicę — 
Warszawę. 

Naczelna Rada Odbudowy 
m. st, Warszawy, z 


Wpłaty na odbudowę Stolicy przyjmu* 
je KKO. — Kalisz —Nr. Konta 76. 


mmm 


Dnia 10 sierpria 1947 roku o gadzinie 
li MKS rozegia towarzyskie spotkanie 
pilki nożnej z miejscową drużyaą DKS=v: 
Jesi to ostatnie spotkanie przed rozpo- 
częciem mistrzos,w. 


 AŻŻŻŻŻZZ— 


ogłoszenie o przetargu 


PNASTWOWE ZAKŁADY ZYWNOŚCIOWI 
„WINIARY* 

w Winiarach koło Kalisza 
„ogłaszają przetarg na wykonanie z drze: 
wa sosnowego: 

a) 30 sztuk ram do pras filtracyjnych 
wymiaru 80 x 80 cm, 

b) 200 sztuk ram do. pras 
wymiaru 100 x 100 cm. 
Oferty w zaklejonych kopertach należy 

składać do Wydziału Technicznego Pañ- 

stwowych Zakładów Żywnościowych „Wi 
niary” do dnia- 14 sierpnia 1947 r. do go- 
dziny 9 rano. Otwarcie kopert nastąpi te- 
qoż dnia o godz. 9,30 rano. Wadium prze 
targowe w wysokości 2 pro. od oferowa- 
nej sumy należy wpłacić do kasy fa- 
brycznej, a kwit dołączyć do oferty, Fa- 

bryka zastrzega sobie dowolny wybór o- 

ferenta oraz unieważnienie przetargu bez 

podanin przyczyny. Wszelkich informacji 
udziela Wydział Techniczny Fabryki. 


i ł 
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filtracyjnych 
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Wydawca: Miejski Powiatowy Komliet PPR w Kaliszu. Redakcja i Admlnistracjo Kalisz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godzin ý przyjęć: Reaktor Nacz. 18—19, 


Sekretariat: 10—13. 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa? Łódź, Żwirki 17. 


a m e ną, 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm, zł. 50, 101 — 300 mm, z} 60, powyżej zł 70. 


Za tekstem: od 1 — 100 mm. zł, 45, powyżej zł. 60. Drobne za jedna słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, kupno 1 sprzedaż) zł}. 25, zguby zł 20, poszukiwanie 
pracy zł. 10. W niedziele I święta 30%/a drożej. 
ra 
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Zbiorowym wysiłkiem wszystkich Pos ` 
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pięciu typków z Baniałuki 


69. 


Z brzegu, fotoreporterzy 
Przygłądałą się handerze 
few twierdzi, żą. (0 barka, 
noy, ż€”Noego Arka. 


70. Kiedy już "wysiédii na lad 
Dziennikarze fal» walą 
Tysiąc pytań o powodzi 
No i jak im się powodzi? 


KINA 


merete 
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PRZYGODY |Ze sportu 


Rozgrywki o wejście do Klasy Państwowe 


weszły już w fazę zwykłych formalności. 
;Ekstrakląsę piłkarską na rok 1948 już mamy 
„prawie „dłóni. Obecne boje wpłynąć mogą 


tylko, na pewne przesunięcia na dalszych miej 
$%cach i stają się: już cò niedzielę mnie) atrók 
cyjrtymi. Do wyjątkowo Meciekawych; niedziel 
należy zaliczyć dzisiejszą. Leaderzy grup „spo* 
tykają się dzisiaj ze zdecydowanymi „habesa* 
mi” — toteż o sensację będzie trudno, chociaż 
— nie zapominajmy, że piłka jest okrągła... 


PRZEGLĄD FRONTU NR 1 


Przyjrzyjmy się grupie pierwszej. Walczą 
stu: 

Polonia (Bytom) — Polonia (Świdnica) 
Wisła — Skra (Częstochowa) 

Półonia (Warszawa) — Ognisko (Siedlce). 
Z tych trzech spotkań jedynie większe za- 
interesowanie może wzbudzić mecz pomiędzy 
Polonią bytomską, a Polonią świdnicką. Wie- 
cej szans przemawia za zwycięstwem Polonii 
bytomskiej. Dwa*następne spotkania nie bu~ 
dzą zastrzeżeń. W obydwóch wypadkach zde: 


Czudina rzuca oszczepem 


lekkoatletów ZSRR na mistrzostwach Moskwy 


doskonałe wyniki 


Tegoroczne. migtrzostwa Moskwy. w „lekkiej, 
atletyce zgromadziły na starcie przeszło 250 
zawodników, reprezentujących 13 klubów. 
Mistrz ZSRR w biegu na 400 m — Komarów 
(Dynamo) ustanowił nowy rekord ZSRR w bie- 


Zanim padną bramki 
Na dwóch frontach walk o wejście do Kiasy Państwowej 


ŁKS — Czuwaj (Przemyśl!) 

PKS (Szczecin) — WMKS (Katowice) 

KKS (Olsztyn) — Lublinianka. 

O ŁKS jesteśmy spokojni. Harcerze z pews 
nością wyjadą z Łodzi bez punktów, a co do 
dalszych spotkań — to tylko w dwóch me* 
cząch mogą zwyciężyć goście, to jest WMKS 
it Lublinianka. e 


SYTUAGIA NA FRONCIE NR 2 


Wypada teraz uczynić inspekcję frontu 
drugiego, to jest pięciu grup mistrzów okrg+ 
sgowych PZPN-u, Tutaj powinny rozgorzeć 
bardziej zacięte. walki, Przede wszystkim spos 
dziewamy się tego w Tarnowie, gdzie miój 
iscgwa Tarnovia będzie odpierać ataki Jaro- 
%ławskiego Klubu Sportowego. 

Legia (Krosno) prawdopodobnie. skapitult= 
je przed natarciem Partyzanta z Kielc. w 

W grupie drugiej Ruch nie będzie miał 
«chyba łatwej przeprawy z Piastem gliwickim, * 
gale powinien wyjść z niej zwycięsko, jak aa 
bylą rużynę ligową przystoi. Sarmacja pa- 
WDR posoać Victorię. 

grupie trzeciej po dwa punkty, powin 
ny zdobyć: REP w walce z Lechią (Gdymia), 
k Bolonia bydgoska — w walce z*WMKS zę 
Szczecina, 


cydowane zwycięstwa powinni odnieść gospo- 
darze, a więc Wisła i Polonia stołeczna. 


KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ 

W. grupie drugiej mamy już 5 spotkań, 
Siły swe zmierzą: 

Cracovia — Orzeł (Gorlice) 
AKS — Radomiak 
RKU — ZZK (Łódź) 
Gódańia — Grochów 


Rymer — Pomorzanin. t 

Nas, łodzian, najbardziej interesowałby w 
tej grupie mecz ZZK z RKU, gdyby kolejarze 
nasi nie byli tak wyjątkowo słabi. No ale cóż, 
ZZK nie może przełamać kryzyst, przeciwnie, 
kryzys ten w szeregach kolejarzy pogłębia się 
dak, że nie możemy w żadnym wypadku ‘lia 
zyć na ich zwycięstwo. Interesować nas;tyl- 
ko może ż jakim bagażem powrócą Kolejarze 
do Łodzi, 

W pozostałych spotkaniach tej- grupy. fa< 
worytami zdecydowanymi są: Cracovia, AKS, 
Gedania i Rymer. 


WIERZYMY W BOJOWOŚĆ 
WIDZEWIAKÓW 


Przyszłość piłkarska Łodzi — RTS Widzew: 
— walczy dzisiaj w Radomiu z RKS-em i najs 
prawdopodobniej nie da się pokonać, gospo” 
darzom. W drugim spotkaniu tej grupy ci 
stochowski Klub Sportowy powinien uporat 
się z Sygnałem. 

W piątej i ostatniej grupie też mamy stu: 
procentowych faworytów, Są nimi: Legia 
(Warszawa), która walczyć będzie z Mazurem 
j (Ek) i WKS (Siedlce), który powinien upolo* 
“wat lekko Sokoła, 

Taki przebieg powinny mieć dzisiejsze bós 
je na naszych boiskach piłkarskich. 


zczepem 43,79 m.! 


ŁKS WYGRA 


A teraz: grupa trzecia. Grają w niej; 
Warta — Tęcza 


na 1001 200 m wygrał Karakułow, (Dynamo), 
mając na ciężkiej bieżni czasy 10,8 sek, 1 22,4 
sek, i 


Dzisiejsze imprezy 


na 3000 m z grrarko dan. Pugaczewski (Dy 
namo) uzyska? ćzas 9:15, al więc zaledwie © 
1,8 sek. gorszy od rekordu ZSRR. 

Młody skoczek Agaekow (CDKA) zdobył 
mistrzostwo w. trójskoku dobrym wynikiem 


~= gu na 400 m przez płotki, uzyskując czas 55 | 14,53 m. w os waal AYER Kużniecow A 
sek. Wynik powyższy jest jednym z lepszych wynikiem 7,15, Agaekow zajął drugie miejsce, | , ful 
ADRIA — „Złota maska" F rezultatów, osiągniętych w tym. roku w Euro: | mając skok 7,04 m. i A 3 sportowe w Lodzi & 
BAJKA — „Kochaj tylko mnie” pie. Bieg na 800 m wygrał Zimin w czasie 1:55 „ Autostrada warszawska, godz 9; Start wy: 
BAŁTYK — „Rięciu Zuchów” M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów") w fi-| przed młodym Kudriawcewem (CDKA) —| ścigu szosowegą ię bk „dla zawodników, 
ÓDYNIA — „Serenada w dolinie słońca” nale biegu na 80 m przez płotki wyrównała re- | 1:55,6. Doskonały wynik uzyskała w rzucie|.posiadających karty mysthQwe. "Startować 
BEL -- „Wyspa Bezimienna" S kord ZSRR, uzyskując czas 11,6 sek. W biegu] oszczepem Czudina, rzucając SLR. REY. jmogą również niestowarzyszemi. Wyścig. oT- 
MUZA — „Knock-out” do) | 1 OK ro fganizuja ŁÓŻ Kolatski. 
POLONIA — „Mọ z Kronstadtu" ©; | acie zapas : Stadion ŁKS*u, godz. 18;ta: Merz piłkarski 
oem. |Milicjanci Łodzi i O RM0-wcy (Slask) ranis 52 ra, 
zk: o rzemyśl) — S. Przedmecz © z, 16:ej. 
ROMA — „Szczęśliwa trzynastka" h j y 2 Dom: Kultury Milicj godz, 19: i 
X l i AeA À ury Milicjanta, godz, (9-ta; To» 
GERR > WAR aja bawi się | Dzisiaj, dnia 10 bm, o godzinie 19-tej w Drużyny wystąpią w nastepujących skła- |-warzyski mecz apeiti y ORMO (Śląsk) — 
A i A onik Garbusek". Premiera. | pomu Kultury Milicjanta, ul Nawrot 27, od- dach: MKS (Łódź). ; 
ANG „AAC Garbusek". P i bedą się towarzyskie zawody zapaśnicze K.5. Ą KS. ORMO (Chorzów): ać spa — mistrz i z I 
KC — „Konik Garbusek"'. Premiera M *horzów) — Milicyj Sportowy | Ślaska, Szyputek — mistrz Śląska, Uliczka — 
TATRY — „Na granicy” Ra. SBE OP NOCE PODWY mite Śląska, Wróbel — Gie Śląska, Ka- Nowy rekord ZSRR 
WOLNOŚĆ — „Bohaterki Pacyfiku” Drużyna MKS-u wystąpi w swym najsil- | miński — były mistrz Europy, Piec — mistrz 2 tole 
15,30; 17,45, 20,00 w mtiedz. l-szy seans 13,15 niejszym składzie, z Matusiakiem na czele, któ Śląska, Rogenbrug» ; w rzucie m olem 
WŁÓKNIARZ — „Wilki morskie” (premieraj | ry spotka się z byłym mistrzem Europy Kā- MKS (Łódź): Bednarek — wicemistrz Łodzi, Na zawodach lekkoatlstycznych w Lenift 
WISŁA — „Miłość: na lekarstwo” mińskim, Walka tych dwóch. techników wzbu- | Łazarski — mistrz Łodzi, łynaszewski — wice-| gradzie doskonały miotacz radziecki, Alek- 
ZACHĘTA — „W górach Jugosławii” dzi wielkie zainteresowanie i obfitować po-| mistrz Łodzi, Kawał — wicemistrz Łodzi, Ma-| sander Szechtel, uzyskał w rzucie młotem wy: 
OŚWIATOWE — „Obrona Ojczyzny” winna w ciekawe momenty. tustak — mistrz Łodzi, Kindler, Miskiewicz. nik 54,91 m, ustanawiejąc nowy rekord. ZSRR, % 
o r a i 3 T tia taktu ry HURTOWNIA | + iie E E Aparatów Elektryczny ch 
i » ZYTAJGIE w Łodzi, ul. Piotrkowska 111 
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